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ROK IV SRODA 8 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 335 (1280) 

r a do Ziednot.zonei Pa Iii .290 miliardów złotych 
Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego CKW·PPS, tow. Józefa 

opublikowanego w ,,Nowych Drogach" 
Cyran.kiewicza na inwestycje 

przewiduje na rok 1949 
ry sanacy ineJ byłe oczywiście ograniczona przypadkiem w instrument rzeczywistej 
stosunkiem kierowniet:wa puty .inego do sa 'valki - kier1>wnictwo PPS i Stronnictwa 
mei instytucji państwa burżuazy .ino-szla· Ludowego haczyło, by nie doszło do Jed· 
.:heekiego. Stąd wzięła się między innymi nolitego fr1>ntu z komunistami. Innymi 
strategia CentroleW'..t, która w istocie n.e• słowy, czuwalo, by Centrolew nie prze
czy zmierzała do zwekslowania w pożąda- mienił się w Front Ludowy. 
.aym kierunku naraStaiącego buntu mas. Tylko nieJiczn.i spośród przywódców so

u podłoża koncepcii Centrolewu leżało 1 ··Jal~stycznych O?ubois, Barli~~i) trakto· 
u.Jęcie narastających nastrojów w takie '':ah CentroJe~v. Jako s!>osohn?sc rozrusz~: 
rnmy, które zapobiegałyby przerodzeniu ma mas. Of~cJ~ln~ k1ero\~n1 ctwo par~1 
~ię nastroiów w akcię rewolucy.iną lub też J '"'yst~zeg~lo się Jak1chl~ol_wiek prawdziwie 
storpedowały akcię na tych odcinkach, tewo .ucyJnych ~s1ąpten, skierowanych 
gdzie dofrzała ona m\mo i wbrew woli ofi· przeciw.ko sanacJ1. • . 
rjalnego kierownictwa partii opozycyj- Drugim momentem charakteryzuJąfym 
nych. Ażeby Centrolew nie przerodził się (dokończenie na str. 2-ej) 

Nowe sukcesy wojsk Markosa 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi rozgłośnia Wol

nej Grecji, oddziały armii demokratycznej 
po odparciu ataków przeciwnika przeszły do 
natarcia i zajęły bazę faszystów greckich -
miejscowość Lefkona, w środkowej Macedo
nii. 

Armia demokratyczna odniosła duży suk
ces w dalszym ciągu wypierając przeciwnika 

z masywu górskiego Grammos, i zdobywając 
miejscowość Petra Muka oraz szereg innych 
pozycji. 

Grupa wolnych strzelców zajęła komisa-
riat żandarmerii w miasteczku Epidavros. Ta 
sama grupa wysadziła w powietrze pociąg, 

wiozący amunicję z Tripolis do Koryntu. 

P()lska Paxtia Sodalistyczna rmie Gzang~K-ai-Sz·ek 

Państwowy Plan !nwestycyjny 
WARSZAWA PAP, - Ponad !90 mt'llar

dów zł. wyniosą 1tm11towane naklady tłnan. 
sowe dla '~'Ykonania. państwoweco p!Anu in. 
wcstycyJnego na rok 1949, nie }iC'fil\C nieJ.1. 
mitowanych środków własnych 6'J)ółdzlelczo 
ści i samorządu - powiedz'.ał wicepr~ 
CUP,przewodn ic7ący Podkomitetu Inwe!.ty
cyjnego Komitetu Ekonom.1cznego R<&dy M!i.
nistrów , dr Stefan Jędrychov,..ski, przemawia 
j ąc z okazj i otwarcia w dn . 5 bm, w War
szaw ie 3-dn'owego dorocznego zja:zdu ldero 
wniM w od<lzi.ałów Banku Gospodarstwa Kra 
jowego. 

Cyfry mó~ na.llepieJ o rozmiarach na. 
szego wysil.!m l:nwestycyj11ego i koncenłra
cJi środków flna.nsowych na ten cel, 

W 1946 r. przeznaczono w Pańsł'WOW7Dl 
. Planie Inwestycyjnym 58,8 miliarda sł„ w 

1!147 r. - 127,6 miliarda zł„ w roku bleU, 
cym 243,1 młJla.rda zł. wreszci'e pła.n na rok 
194'9 przewidu.Je na ten cel ponad 290 miflar 
dów zł., nie licząc środków spółdzieboścl 
i s2mo!7ądu , oraz ewentualny.eh dodiatko
wych kredytów i inwestycji pozapl<amowyich, 
które w oiągu roku mogą być do plainu W"łą 
CU>ne. 

• Cle 
prztdwo.iennym bardziej niż 
1·~rtii socfal:rlemokr~tycmych ~rosła. się Wojska ludowe rozpoczęły akcję w pro:winc;ach Jehol i Hopei 
11 1eroze!'"':alme z p~ns~wem bur.zuazyJno- LONDYN PAP. - Według nadchodzących Inne oddziały armii ludowej' operują po północnego wschodu, podczas gdy główne ai-
8z!ad1eck1m, stał~ lHę Jego. częścią ~kłado· I tu doniesień z Nankinu liniom obronnym raz pierwszy na południowy zachód od Wie!- ły armii kuomintangowskiej walczą z nacie
wą, eleme ntem .leg<> prawidłowego funk·, Czang-Kai-Szeka pod Kiangyen, w odległo- kiego Muru na pograniczu prowincji Jehol i rającą armią wyzwoleńczą na północny za-
c.fonowania. I ści 110 klm. od stolicy Chin kuomintangow- Hopei. Zaciekłe walki toczą się również w chód od Nankinu. 

Jc1lnym z przełomowych momentów hi-
1 

skich, grozi przeła.J?lanie p~ez armię ludo- ~bliżu Czang-:Ping w ~dległości 30 km. na 
.storii p 0 J5ki mię.dzywoienmd był niewąt· wą .. Artyle~i~ arnm ludoweJ rozwinęła. tam polnocny zachod od Pekmu. 

· · · 1 potęzny og1cn :raporowy. 
!'l~w1e prze'Yrot ma.Io~ roku 19~~· tu• Oddziały Czang-Kai-Szeka, cofające się na 
.nJ występu.le ~ szc~olną ostrosc1ą cha- południe od Suczou, zostały otoczone przez 
rakter przedwoJenneJ PPS. oddziały armii ludowej w odległości 112 km. 

Opozyc)a PPS w stosunku do dyktatu- na północny zachód od Peng-Pu. 
•ww W MU"H 

PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Fran
ce Presse chit1skie wojska ludowe sforsowa
ły wielki kanał pod miastem Huaiyin. Nowy 
ten sukces wytwa.rza. groźbę dla Nankinu 2 

= M •D 

Wyrok na sprawców masakry w Kamieńsku i Gorzkowicach1 
Izabela Dukowicz skazana na 15 Jat więzienia, Obst Władysław - ną 12 lat, ksiądz 
O pasewicz, Wacław Ohst, Wysocki St., Strzelecki Kazimierz i Kiźlik Józef na kary 
po 10 lat więzienia, Głuchowski- skazany na 5 lat, Roczek i Moneta - otrzymali 

po 4 lata więzienia. Czesław Strzelecki - uniewinniony 
Po 5-dniowe.i rozprawie przeciwko podżega podległego mu kościoła, tłumacząc się, że nie ski, nie tylko nie wpuściła na plebanię szu

czom i sprawcom krwawych zajść w Ka- miał zezwolenia od swego b"skupa - „gene- kających schronienia studentów, lecz - prze 
m1eńsku i Gorzkowicach, odbytej pod prze- rała" z diecezji częstochowskiej. ciwnie, zachęcała gawiedź do bicia, krzy-
wodnictwem płk. Ochnio i przy udziale oskar Sąd nie dał wiary jego tłumaczeniom cząc: „tu są jeszcze trzy! " (Właśnie te trzy 
życiela publicznego, mjr. Golczewskiego oraz stwierdza, że w kościele katolickim w Polsce studentki, które chciały się tam schronić 
obrońców: adw. Kitzmana, Rusieckiego, Os;ń 1stnieją jednolite prawa i zwyczaje_ Studenci przed masakrą). Ona była inspiratorką 
sk!ego, Czeraneckiego i Trzeciaka - zapad! mieli zezwolenie od biskupa sandom'erskiego wszystkich oszczerstw, które okazały się w 
wczor aj w Woj skowym Sądzie Rejonowym w i łódzkiego . Ksiądz Łabenda w Gorzkowi- skutkach tak tragiczne i dlatego - głosi kon 
Łodzi WYrok, mocą którego skazani zostali: , cach również podlega Kurii Biskupiej w C~ę: kluzja - Sąd w stosunku do n:ej dopatrzył 

Dukowicz Izabella - gospodyni księdza stochowie, jednak zezwolił na dokonam~ się samych okoliczności obdąża.jących. 

- na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw prac naukowych w podległym mu kościele. W stosunku do oskarżonvch· Kiźlika Ob
na lat 5, Dalej - w ' motywach wyrok~ P.o~ano, że sta Władysława, Obsta Wacła~a . Strzeieckie 
Ksiądz Opasewicz Tomasz - na 10 lat wię- ~rze'."'od ~ądowy z cll:łą :Vyraz1stosc1ą us~a- go Kazimierza i Wysockiego Stanisława, Sąd 

zienia z utratą praw na 4 lata, lrł, z~_ ksiądz Opase"".1cz Jest . SJ:?rawcą me· stwierdził, że są oni wrogami obecnego ustro Gen." Czu-Teh - boba.ter wielkiej bitwy pild 
Obst Wła.dysław - rzeźnik -· na 12 lat sz?zęs.ltwych ~ypadkow Kam1ensk-:-Gorz_k~~ ju oraz postępu , i jako przedstawiciele kla- Suczou. 

w iPzienia z pozbawieniem. praw na 5 lat, wice _1 on w pierwszym rzędzie musi pon1es- sy wyzyskiwaczy - dopuścili się przestęp- """''"'""'"''"""'""'""'""'"'""'"""""""'""'""'"""'""'"' 
Óbst Wa.cław, Wysocki Stanisław - rzeżni zasłuzoną ka~ę- _ . . . stwa z całym rozeznaniem. Stanu opilstwa Pl k 

cy Strzelecki Kazimierz - rolnik i Klźlik Jó Ustalono, ~e gdyby oskar~ony odmosł się Obstów. Sąd nie uznał jako okoliczność łago On roczny WY OnanO 
7.ef - właściciel sklepu i nieruchomości mie.i ze. zr_ozum.emem d __ o,poc_z~nan Rz.ądu w spra- dza_ca_, 3·edynie w stosunku do oskarz"onego J · b tl - k Jt ak się dowiadujemy, przemysł dziewiarski w 
sk iej - po 10 lat więzienia z utratą praw na wre mwen~ary~ac.i1 1 op1sow za Y rnw u , u- Kiźlika , Sąd wziął pod uwagę jego pobyt w dni 
4 lata, . ry. i sz~uk1, m~ dos_złob!_ ~o t:vch eksc~so~, obozach koncentracyjnych. u 3 grudnia. wykonał roczny plan proclukcyJ-
Głuchowskl Józef - rolnik - na 5 lat wię- ktore mczym się me rozn1ą od tych, .iakte J k t , dk h k ny w l00..5 proc. według wa.rtości w złotych z ro-

zienia, miały miejsce w średniowieczu. . . a 0 przes ępcow przypa . OW'[C - o re: ku 1937. 
Roczek Józef i Moneta Ja.n - po 4 lata Nieudzie.lenie schronienia studentom przed sltł Sa? ~onet~, ~łucho~vskie~o 1 Reczka. kto Przewiduje się, że do końca. roku bieżłCegO 

więz:en ia , napastującym tlumem i tłumaczenia się ks. rzy d~tękr swe.i ciemnocie ~yh powo~nym na~ przemysł dziewiarski wykona. pia.n roczny w oko-

strzelecki Czesław Został uniewinniony. Opasewicre chorobą - Sąd uznał za cynicz- rzędziem .w . rękach kle::i 1 wyzyskiwaczy, 1 ło 108 proc. 
. f"d łatwo dah się sprowadzrc na drogę przestęp- • * .., 

Ponadto Sąd orzekł w stosunku do Izabelli ne 1 per 1 ne. _ stwa. 
Dukow icz. ks. Opasewicza, Obsta Władysła- w ~onkluzji Sąd u.znał _o~k. ks. Op~sew1~ Strzeleckiego Czesława, Sąd uniewinnił dla Na~z }rnresponden t fabrvc.zny donosi: 
w a, Obsta wactawa, Kiźl!ka .Józefa i Strze- cza wmn!ID wywołama Z8:JŚC ""'. ~~am1ens~u 1 tego, że przewód sądowy nie wykazał jego ,_Drua 30. 11. 48 r. o godzinie 15 Wydział 
leckiego Kazimierza, przepadek całego ich Gorzkowicach, za co m_us1 P,omesc - naJSU· winy_ a jeżeli Strzelecki dzwonił _ co było l\1skoza przy .. PZPB Nr 5 wykonał roczny 
mienia na r zecz Skarb~ Państwa. :owszą karę: Jako okohcz~osć łagodzącą ~ąd hasłem do rozpoczęcia masakry, _ uczynił t.o plan produkc.11 sztuczne~o włókna wyno. 

w uzasadnieniu wyroku poda no. że po prze Jednak przy3ął p~d uwagę iego podeszły wiek jedynie na polecenie tłumu , poparte rozk~- szący 5.lW0.000 kg. Wykonanie planu na
prowad7.eniu przewodu s ądowego i uwzg~ęd_- oraz stan zdrowi~. , . _ . zem Kazimierza Strzeleckiego - komendan- stąpiło 12 godzin P~'Zł}d terminem Pl'ZYfo-
nien iu całok<>ztaltu okoliczności. Sąd ustalił Izabella. Dukow1cz - choc do winy s 1 ę ~1€ ta rejonowego Straży Pożarnej. tym przez pracownlłww \Vyd7iaJu dla u. 
i przyj ął za udowodnione co następuje:. przyznała. jednak przewód sądowy z całą .ia- * * czczenia I\on~rcsu Zjednoczeniowego Par. 
Oskarżony ksiądz Opasewicz - to me tyl- snością ujawnił jej ogrom przestępstwa. Wła • tli Robotniczych. 

ko wróg postępu_ ale i wróg klasowy. Wyra- śnie ona - najbliższa z otoczenia oskarżone- Ksiądz Opasewicz - w przeciwieństwie do Na sk1.1tek ~wiekszone.i wydajności J)Pa-
ziło sie to i.v jego nostępowaniu w czasie wy- go księdza Opasewicza z całą perfidią i pre- Pozostałych oskarżonych - z powodu choro- cy Wydział Wiskoza może do dnia Zjedno
padk0w w Kam" cń8ku. Przewód sądowy usta med:vtacją dopuściła się przestępstwa podbu- by. odpowiadał z wolnei stopy. czenia, t.i. Hi. 12. 48 r., wykonać 300.000 
lił , że ksiądz Opasewicz celowo wrogo od- rzania tłumu do ekscesów. Ona była kuźnią Po ogłoszeniu wyroku. na zarządzenie Są- klJ. sztucza cgo włókna, podczas gdy zobo. 
niósł się do zamierzonych prac naukoWYCh. wszystkich oszczerstw, plotkami swoimi pod- du, ksiądz Opasewic:z zo.std =:n·e~ztowany wiązanie przy.ięte TłOVrzednio ooiewało p 
dokonywanych nrze:z studentów na terenie burzała tłum. • iAk zeznał świadek Turlej- na sali sadowei - 550J}00 k.2.. do końca br~ · 

/ 



~r.oga P do Zjedrioczonej Pa tii 
Wy1ątk1 z artykułu sekretarza generalnego C KW PPS, tow, J. Cyranłdewjcza, opublikowanego w uNowych Drogacllł 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
postawę ideologiczną ówczesnej PPS Jest 
okres bezpośrednio poprredzaJący vrybuch 
woJny. Nosił on w sobie Już wszystkie za
datki późniejsz.ej degeneracji WRN. 

Rzecz wysoce charakterystyczna, że głó
wny wysiłek kierownichva nowo11owsta
łeJ WRN narzajutn: Pi> kl~ Jest zwróco· 
ny ku oclhudowłe w podziemiu teao ukła
du sił, który na1a::J hitlerowski ;'n;szczył 
na powierzchni życia polskiego, a więc 
7DÓw chodzi pri de wszystkim o tłumie
r.ie sił rewolucli społettneJ. 

Do owego organ'c'.mego związku z ka· 
pitalistyczno-obszarn'czytn państwem pol
skim dołączył się .le~cze element dodat
kowy, również wyrosły z frac~ieJ trarly· 
di PPS. Tym elementem b:vła nienawiść 
do Związku Radzieckiego i Rew1>ludi Ro· 
9yJskieJ. · 

To też w tym świetle odsłania się mimo 
Jegu pozornej paradoksalncści głębszy 
~ens następującego fa!<tu: Partia, która n;e 
doceniała należycie roli postulatów vy· 
zwolenia narodowego w walce proletar'a· 
tu - SD1IP i L, przyczyniła się obiek· 
tywnie w istotnym stopniu do przywró· 
cenia Po~ce niepodległości, ni~ zaś partia, 
która o tej niepodleglo§ci bez przerwy de
k l.amowała - PPS-IrakcJa, bo SDKP i L 
uynnic uczestniczyła w ruchu rewolu
cy Jnym rosyJskim, wiązała rewoludę po1-
8ką z rewolucJą rosyJską. Niepodleg~o:'ic 
Polski stała się za.' możliwa Jedynie i wy• 
łąemie dlatego, że Wielka Rewolucja Pro· 
tetariacka obaliła w RosJi ca.rat. 

Nle Jest przeto rzeczą przypadku, że le· 
wica socJalistycz.ua, _ która n~z~ła się 
uJawnia~ w PPS w ostatnim dzłe:oięciole
cia pnedwojennym, formowała alę prze• 
de WS"Zystk!m na dwóch elementach ideo· 
fogicznych. Jednym było przyJęcie za pod
~tawę itleolagic:zną marksistowskiej teorii 
państwa, drugim walka o pozytywny rio· 
sunek do ZSR&. 

W rozwoju ideolcgkznym polskiej lewi
~ socJn!istyc:mcJ lat trzydzie~tych mark· 
sistowska teoria p~ństwa i leninowska 
teoria imperialinnu odegrały rolę decy· 
du Ją cą. 

Nie Jest, oczywiśc:e, n&Bzym z,dan1em 
kreślenie histerii lewicy socfalistyczneJ w 
okrcs:.e oku:pacii. Nic była to bynnJmnicJ 
prosta linia rDn':"olowa od tych pinycJi, 
które l~ica zajmowała przed wolną, do 
tych, D!l ~akich znalazła si~ po wyzwole· 
niu. 

S'c-:n•;'l,„O Jerlnak - właśnie dzięki 
współpracy z PPR - lewicowy odłam 
polskiego ruchu sodalistvcr.nego po 
otrząsnięciu s· ę za pe or-ą rozłamu z 
wpływów CKL·u lub agentur londyń· 
skich - RPPS zuaioufo właściwe podeJ· 
ście do zaga.dnienia Jednolitego frontu, do 
z&gadnienia walki o w!adzę. do sprawy 
f1ontu demokrat:vc ego i do ZSRR. 

Od.rodzona PPS powstała na bazie ideo· 
logiC2DeJ przedwoienncj lewicy socJalisty
czneJ i doświadc ... eń politycznych RPPS z 
C•kresu woiny i okupadi. Nie byla to ideo· 
logia o charakter;-:~ zwartym, ani nie mia· 
ła gruntownej podbuclowy teoretycznej. Z 
przedwofonn~·ch zdobyczy ideologittnych 
lt>wicy soclal;st;)-cznej PPS odrodzona 
od:dedziczyla niewątpliwie marksistowskie 
;ioJmowanie tcor'.i państwa. Dzięki temu 
o-ł samego początku partia fako cało' ć 

unikn~!a takiego podeJ:cia do -zagadnienia nej PPS zaczął nabrzmiewać „bogact-, Ostateczna rozprawa z prawic1t rozeant
wład:ty i reform spcłecznych, fakie repre- wem" owych teorii i teoryjek, powstała b się na skalę ogólnokrajowi\ na wrme-
len~owała PPS -N roku 1918. oczywiście sposobność ustalenia zasadni- iniowej sesji Rady Naczelnej. Tu widnio 

\~'skutek braku słusznej teorii rewolu- ·::i:ych różnic dzielących PPS od PPR, róż- .-ozgromione zostały wszystkie te fałny
cyjnej w s~eregac!t PPS krzewie siq po- •ie, które nie mogą w ogóle być ptzczwy ;ve i błędne teorie polityczne, które zatny 
czął pogląd, że demo!;:racja ludowa jest :eżone chyba w drodze t. zw. „syntezy". • ywały poehód partii ku jedności, a Pol-
rzymś pośrednim pomiędzy dyktaturą pro Teoria synte:-y była p;:-óbą uzasadnienia • ku Socjalizmowi. 
lct:u:iatu, a d~m.okracją mie zczaf1c;ką. dwóch rzeczy: po pierwsze - ro.dzajowej ' Dorobek Sierpniowego Plenum K.CPPB, 

Prawicowcy w odrodzonej PPS starali niejako odrębności PPS i PPR, wywodzą- który odc~ral ogromni\ rolę w ostatecznym 
się zupełnie wyeliminować walkę klas ze cej się z samej istoty ideologii obu ru- 1y'uystalizowaniu się markistowsko
sfery rozumowań politycznych. Szczegół- chów. Kryterium stanowić tu miało różne 'eninowskiej postawy w PPS - wras • 
nie dt:że spustcszenia powstały na tym tle podejście do zagadnienia „wolności". Po uchwałami Rady Naczelnej • września -
na odcinlrn p:>litvki gospodarczej. Ustrój wtóre: konieczności odsunięcia zjednoc·1:e- oto podstawy, na których dokona~ się mo
gospodarki tró,;sel~torcwej p!>traktowano nia w bliżej nie dającą się określić przy- e wreszcie zjednoczenie polskiego rucha 
równie.i; błędnie jako ccś niezmiennego i szłość, w każdym razie do czasu, gdy znaj :cbotniczego. 
ustnlonego r:iz na zawsze. Po-."l::;tał kieru- dzie się droga przeprowadzenia synte:Gy Unikamy w ten sposób l'Z&C'ZJ' najror
nek CJ:rślcnia, uważający gospodarkę obu ideologii „pro" i „antywolnoidowej". szej, która mściłaby dę na Zjednoczonej 
trójsektomwą za skończony, t. zw. „model Wszystkie te teorie, i te, o kJ5ryeh mo- Partii i jej linii. Unikamy zamazywania 
gospod11rc:r.y". 1\'.l:iał to być t. zw. „model wa była tutaj, jak i te, któi'e zostały ujaw istoty problemów ideologicznych l poll
polski". Znowu wy;lsza rzekomo forma nione i potępione gdzie indziej, stanowiły tycznych. Odcinamy ostrą llnl1t podziału 
rozwojowa „górująca' nad obu ustrojami, arsenał prawicy partyjnei w tej walce rewolucyjną ideologię i :rewolucyjne el„ 
nad kapitalbtycmym i nad SO(!jalistycz- przeciwko pochodowi partii ku jedności. me~ty partyjne od wszelkiego opo;r-tunlz· 
nym. Walka z prawicą rozgrywała się głów- mu, ugodowości, reformi2łntl, nacjonallz· 

'fe wszystkie tc„rie i teoryjki miały tę nie najpierw na tle stosunku do zagadnie mu, pojednawstwa - słowem prawicowo
wfośdwoś"?, że l:am~wały dojrzewanie nia jednolitego frontu, a później do jed- ści i centryzmu. 
ni>rlii efo pc.-;iorm partii nowego typu, :ie ności ruchu robotnic'.!:ego; w procesie tej Stwarzamy warunki poł11czenla na piat• 
wyweły,'lr.ły proce!'y wsteczne w procesie walki należało staczać boje z każdą z tych formie marksizmu-leninizmu. Na platłor· 
przcobr~ż~nia się p:irtii lewicowo-socjali-. teorii i teoryjek. mie, która dziś już nie jest dla PPS czymA 
Lycznej w partią r.tarksisiowsko-leninow Było w końcu rzeczą oczywistą, ie tył- przejętym z zewnątrz. Musieliśmy o tę 
ką. ko generalna rozprnwa zarówno 11 tymi platformę stoczyć zajadłą walj[ę w łonie 

Teorl.e te zaczęły oddala~ PPS od PPR teoriami, jak ł ich autorami, nosicielami ł naszej Partii z jej ~rzeclwnikamł, aaml 
zar5·.vno w p?a:;:;:czyźnic praktyki poli.tycz 11zerzycielami może U\volnic partię od tego dojrzewając w tej walce. Ta walka wła
:i.e,;, jak i w i;łaszczyźr.ie ideologicznej. balastu i umożliwić jej wejście na prostq ·,!e uczyniła z marksizmu-leninizmu nasz 

Sko-ro „d<'robek" ideolo~iczny od1cd:m- -'l'{ę do jedności. 1nMbek ideologiczny i organizacyjny. 

-~ 

Xamknięcie Il-go Kongresu .Światowej Demokratyr.znej Federacji Kobiet w Budapeszde 
BUDAPESZT PAP. - W dalszym ciągu narodów owoców pokojowej pracy, dąilł do działają w swych własnych esołsłycnmych In• 

obrad II-go Kongresu Swiatowej Dcmokra- panowania nad światem. Amerykańscy lmpe teresach". 
tycznej Federacji Kobiet delegc.tka polska, rialiścl mieszają 6ię w wewnętrzne !!prawy Na zal:ończen!e mani.fest rtwierdllla, a alł7 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego, Zanna łych krajów, gdzie toczy się walka między demokracji, pokoju l postępu, które ros~ na 
KormaI).owa, wygłosiła ;eferat, po~więcony postępem a wstecznictwem, pop!erając ciem- całym świecie, potra!i2' przeciwstawić atę 11-
problemowl &ytuacji dziecka na świecie. Po ne siły reakcji. łom · barbarzyństwa. W Imieniu 80 młllon6w 
ożywionej dyskusji uczestniczki kongresu Osławiony plan Marshalla jest Jednym ze • kobiet manifest ,.urcczyście deklaruje, li • 
przyjęły jednomyślnie rezolucję węgierską, środków drapieżnego imperializmu amery- ( j~zcze wil'.kszą !!iłą i odwagi\ kobleb' wal
dotyozącą obrony ekonomicznych l polltycz· kańsklego. Plan ten M.nacza odrodzenie agre ! czyć b~dą o pokój, demokrację, bezpleczeń· 
nych praw kobiet. sywnych Niemiec zachodnich, nędzę l woJnl!. , stwo l l!nwcrennoiić n~rodów, o szczęście na· 

Rezolucja węgierska :io;aleca, by Swlatowa Dzli;.ki w~pólncmu wysiłkowi narodów mf· l szych ddecl l naszych domów". 
Fet1eracja Kobiet zwróciła się do ONZ z łą· łujących pokój, a przede wszyst'dm dzięki I Przyjęcie manifestu nastąpiło w podnlo
daniem przedsięwzięcia wszelkich środków, m;.dludzkłm wysiłkom ZSRR, świat mst<ał u· słym n"stroju. Delegatki v:znosiły okrzyki na 
zmlerza.jących do rel!-liza<'jl zasady równou• rr.towany od barbarzyństwa fa~eystowskle· cześć pok0ju i lego wielkiego obrońcy -
prawnil"nia kobiet, przewidzianej pr.i:ez Kar go. Jednakte lata powojenne dowiodły, :ile Zwlązl:u Radz.iecklego. Przy dżwiękach Mar
tę ONZ. Rezolucja podkre~la zadania, clą- znłszcRnie faszyzmu nie l~źy w lnh~r('sfe ~ylfankl ?:akończono obrady II-go Kongresu 
żą<'e na WSlllystkich postępowych kobietach tych, którzy na wojnie zarabiają. którzy S 'latowej Federacji Kobiet. 
w walce o obronę wolności I demokracji. Re
zolucja protestuje przeciwko reakcyjnym teo 
ryjkom, ograniczającym życie kobiety do 
S?~łnianla obowiązków rodzinnych, podkre
ślając, że tylko w ZSRR I w krajach <lemo- rrze n Ili 
kracji ludowej zapewniona jest faktyczna p dk 6' d • f śl łók• • 
równość kobiet we wszystk:ch dziedzinach r.ze ongresowe wsp u;awo naC WO W przemy e W remu czym 
życia. 3 grudnia we współzawodnictwie przedkon przedkongresowego w przemyśle wełnianym 

Rezolucja węgierska domaga się obniżenia gresowym w przemyśle bawełnianym wyróż- uzyskały PZPW Nr 1 w tkalni 111,7 proc. pla 
wyda.tków na zbrojenia i powiększenia bu· niły się: PZPB .Nr 7, które uzy~kały 118 pro~. nu dziennego, w wykończalni 115,3 proc., a w 
dżctn na cele opieki społecznej oraz żąda, w tkalni i 110 proc. w przędzalni. PZPB w przędzalni 105 proc. PZPW Nr 2 osiągnęły 
by Komitet Praw Człowieka oraz ONZ za- Pabianicach uzyskały znowu doskonały wynik. w przędzalni 120,5 proc., a w tkalni 101,2 
jęły s:ę problemem ciężkiej sytua<'.ii kobiet dnia, wykonując plan w przędzalni cienkoprz. proc. PZPW Nr 3 wykonały plan dzienny 
w krajach kolonialr..ych i zalefutych. w 125 proc„ w przędzalni średnioprzędnej w w tkalni w 111.3 proc„ a w przędzalni w 115,l 

Na zakończenie posiedzenia delegatka fran 107 proc., w przędzalni odpadkowej w 104 proc. PZPW Nr 5 osiągnęły 120.:1 proc. PZPW 
cuska Jeanette Vermeersh odczytała manifest proc., a w tkalni w 114 proc. PZPB w Zgie· Nr 36 osiągnęły w tkalni 107 proc., a w prz~
II-go kongre~u Swiatowej Federacji Kobiet, rzu oslagnęły sukc"s. wy!;:onując normę dzien c!zalni 102.9 proc. PZPW Nr 37 w tkalni pla-
który stwierdza, m in.: ną w 116 proc. PZ!'Il Nr 16 osłabiły nieco 

„Trzy lata temu na pierwszym Kongresie tempo pracy uzyskując tym razem 111 proc. nu nie wykonały, w przędzalni uzyskały 100 
Swlatcwa Federacja Kobleł zobąwląr.ała 11ię planu. proc. wykonanla planu. 
W!!>lczyć o zupełne zniszczenie faszyzmu, o PZPil Nr ! wykonały plan dzienny w przę. W PZ!'W Nr 38 tkalnia osiągnęła 120,9 
utrwalcn'e pokoju I zapobieżenie nowe.1 knta dzalni średnioprzędnej w 103 proc., w ?rzę- proc„ przedzalnia natomiast Wykazała niedo
słrofie .. .Tednak:7.e władcy Stan'•v Zjednoczo dzalnl odpadkowej w 124 proc., a w tkalni w bór. PZPW Nr 39 wykonały zadanie dzienne 
nych - koła mHit::rne, przem~łowe I finan· 112 proc. 
!'owe - przygotown~ą now:v lfonntkt, zagra- PRZEMYSŁ WEŁNIANY w tkalni w 111,2 proc„ w przędzalni w 101,2 
ża_i::icy naszym bliskim. Dą:tą do pozbawienia- 3 grudnia w ramach współzawodnictwa proc. 

od o k"'Wy 
ca położyli arkusz bibułki do papierosów. 
Spać na nim nie można. Boki zabolą. 

- Można zupebie dobrze spać, - po
wiedział Kowszow. - Tym bardziej, że 
mnie nie wypadnie wylegiwać się w łóżku. 

Ponure myśli znów zaczęły, krążyć po 
głowie. W dzień przybył list od brata. 
Mitia, osiemnastoletni młodzieniaszek, pi
sał że uczy się bić niemca i że wkrótce pój 
dzie na front. W tych kilku zdaniach 
Aleksy czuł jakby gorzki wyrzut. - Ciszej. Ludzie dookoła śpią, a nie 

kurhany - odezwa'ł się Aleksy. 
- Och! Nie zauważyłam was. Czy je

steście nowym palaczem? 
- Jestem nowym lokatorem, który dba 

o to, aby w nocy było cicho. 
Dziewczyna podeszła przyglądając mu 

się z zaciekawieniem. 
- To dla was szyko'?li rano pokój. 

Komendant powiedział - dla głównego 
inżyniera albo jego zastępcy. Czy to wy? 

- Owszem. 
- Ja nawet sprzeczałam się z komen-

dantem. Wam dali lodówkę zamiast po
koju. Obecnie już j1t:t w nim chłodno, 
a co będzie zimą? W tym pokoju moż
na tylko przechowywać jarzyny, żywy 
człowiek tam nie wytrzyma. Nie bierzcie 
go, żądajcie innego. 

Kowszow ucieszył się, że ktoś zakłócił 
dręczącą go samotność, tak że z przyjem
nością słuchał paplania dziewczyny. Ta 
na chwilkę pobiegła do siebie i wróciła 
bez skórzanej kurtki w lekkim jedwab
nym sweterku. Poprawiając >vłosy, za
łożyła za głowę, swoje obnażone do łokci 
ręce i znów zaczęła s:o namawiać: 

- Zaraz zwolni się dużo mieszkań. Mó
wią, że nowy naczelnik budowy postano
wił nas wszystkich wygnać na cztery wia
try. Prawie wszyscy pracownicy Zarzą
du spakowali się i zamierzają wyjechać 
ze starym naczelnikiem. 

- Czy nie potraficie rozmawiać nieco 
ciszej? - zapytał Aleksy. 

- Dlaczego mam mówić ciszej. U nas 
ludzie się nie krępują. O szóstej rano 
przekonacie się, że · nikt nie będzie rozma
wiał cicho. Tu naprzeciwko mieszka 
Greczkin, naczelnik wydziału planowania. 
Ma czworo dzieci, które "nigdy nie płaczą 
pojedyńczo - tylko chórem. Ale to nie 
jest najstraszniejsze. Najstraszniejsza jest 
Lizaczka - żona Greczkina. Ona jest ma
leńka, chudziutka, ale będziecie zawsze 
mieli pełne uszy jej krzyku. 

Dziewczyna zaocznie zapoznała Kow
szowa z mieszkańcami. Nie pytając o po
zwolenie weszła do pokoju inżyniera, kry 
tycznie wszystko obejrzała i pozostała nie 
zadowolona. 

- Wilgotno. Żle wyszorowane. Spójrz
cie jakie zacieki wszędzie. Meble przy-
1ia.dkowe. jakieś śmiecie. Zamiast matera 

Dziewczyna skończyła przegląd pokoju 
i skierowała spojrzenie na inżyniera, oczy 
jej były duże i przyjemne. 

- Napewno jesteście kawalerem i przy
zwyczajeni jesteście mieszkać zawsze w 
pośpiechu i niewygodzie? 

- Jestem żonaty, ale niedawno. 
Spojrzała na niego ze zdumieniem i za

śmiała się dźwięcznie. 
- Młodą żonę zostawiliście w domu. 

To miło! 
Inżynierowi nie spodobał się ten zwrot 

w rozmowie i odrazu stracił zainteresowa
nie do tej paplaniny. Dziewczyna zauwa
żyła tę zmianę i odeszła życząc dobrej 
nocy. 
Spać się nie chciało. Aleksy przylgnął 

czołem do zimnej szyby. Na ulicy było 
widno jak w dzień. Fosforowy, pozbawio 
ny życia blask księżyca oświetlał podob
ne do baraków budynki i ogromną ilość 
pni, pozostałych jako ślad po tajdze, o
depchniętej wdal. Z prawej strony, za 
ostatnim barakiem, połyskiwał majesta
tyczny Adun. Gdzieś bez przerwy wyła 
i skrzypiała tarczowa piła. a czasem oła
kała fak kobi„ta. 

Sam.Qtność Kowszowa została przerwa
na wejściem Beridze~o. Aleksy wskoczył, 
zażenowanie i radość odmalowały się na 
jego twarzy: spr~eczka z przyjacielem by
ła mu ogromnie przykra, tym bardziej że 
czuł się winnym ... 

- Przyszedłem kłócić się z tobą i bić 
ciebie, "- powiedział Beridze i podszedł 
do przyjaciela z boku i jakoś niezręcznie 
objął go. 
Głównemu inżynierowi również nie spo 

dobał się pokój Kowszowa. 
- Słyszałem, że ściany tu pokrywają 

się lodem. Poza tym pokój jest jakiś 
mroczny, smutny. Przeprowadź się do 
mnie, u mnie ciepło i gorpodyni bardzo 
troskliwa. 

- Dziękuję. Będę mieszkać tutaj, ten 
pokój mi odpowiada. 

- Czy ty doprawdy postanowiłeś ubie
r>;ać się o zezwolenie na powrót do Mo
skwy - otwarcie zapytał Beridze. 

- Tak, - krótko odpowiedział Aleksy. 
Zro?:umiał dlaczego przyszedł do niego 
f/ r idze. - Czy Batmanow ci powierh:iAł? 
2zv zwalnia mnie. tak czv nie? 



Edward Ochab To i owo. 

. „Nomen - omen" Zastępca c.zloriko Biura Pol/tycznego KC PPR 

w rzeca . • I z· d pp R Kiedy w maju 1945 roku natknąłem .1. ·ro cz n I cę -go 1az u ~7::=~~mR.~1~p:a~!!e~o n:erd
8

ei::;:i ~r:!t 
taniu - zaczęli<lmy „'lbierać do kupy" pned· 

BOGATY w treść historyczn- jest ten wych prawda wskazań I Zjudu, że cliwt- Zjełdzie, aby PPR 1tała li• milionową par- I w~jennych przyjac~ół l z~aj~~ych. Przycho-
krótki trzyletni okres, który dzieli nas gnąć Polskę z ruin wojny i okupacji, zapew- tią, zwi,zaną z najszerszymi masami pracu- dz1ło to nam z .d~zą truwioscią. t 

od I Zjazdu PPR W okresie tym poważnie nić bezpieczeństwo jej granic można tylko w jącymi w mieście i na wsi, przewodzącą w - ~dek i W0 J1!11! - _przypominllł Zygl!1~:-
zm ·.enil się układ sił. klasowych w Polsce i oparciu o przymierze ze Związkiem Rad:z:iec walce o postęp i rozkwit Polski w walce o - zgmęll bez wie.'icl "' kampanii wrzesn 
na arenie międzynarodowej. Wzrosła potęga kim i o solidarność krajów demokracji ludo pokój i socjalizm. ' wej; Michał, Rysiek i Tolek, zostall zamordo 
ZSRR, który przekroczył już przedwojenny wej. pPR W PRZEDEDNIU II Zjazdu jest wie- wani w „egzek1;1cjach" ulicznych; Jóźka, ge-
poziom produkcji, zaleczył ciężkie rany za- a. OLITYKA zagraniczna Polski, rozwija- Iokrotnie silniejsza, niż na I Zjeździe , stapowcy wykonczyli na Szucha„. 
dane mu przez niemieckiego najeźdźcę, za- I jąca się po linii wskazań I Zjazdu PPR wzrósł jej autorytet w narodzie, umocniła się - A Mari01.n? - przerwa-Iem. - Słysza· 
bezpieczył szybki wzrost dobrobytu swej kla doprowadziła do poważnego wzmocnienia na jej rola kierownicza w organizacjach maso- Iem, że ocalał? 
sy robotniczej i całego ludu pracującego, szej pozycji na arenie międzynarodowej. Ro- wych i w całym obozie demokratycznym, - Tak jest! - potwierdził R„ - udało 
umocnił swój autorytet i rozstrtygający la nasza w polityce międzynarodowej wzro- ogromnie p0dniosła się świadomość i zwar- mu się: złapali go szkopy do Oświęcimia, ale 
wpływ na międzynarodową politykę. Zacie- sła rówriież dlatego, że w ciągu ostatniego tość ideologiczna Partii. Zwłaszcza osta.inie jakoś przetrwał. Cały czas zresztą pracował 
śniły i;ię węzły przyjaźni, łączące ZSRR z trzechlecia dokonaliśmy prawdziwego skoku miesiące walki z prawicowym i n&c.lonali- w „Kanadzie".„ 
krajami demokracji ludowej, które pod kie- naprzód w rozwoju gospodarczym i J<;onsoli- stycznym odchyleniem umocniły Partię, jej Tu się po raz pierwszy dowiedziałem, łe 
r~wnictwem partii komunistycznych i robot- dacji politycznej kraju. Uczestnicy I Zjazdu zwartość, jej zdolno~ć bojową i sił~ ore_nsyw- mianem „Ka.na.dy" ochrzczono w gwarze obo
mczych rozwinęły się gospodarczo i skonsoli pamiętają dobrze z jakim zapałem dyskuto- ną. yv wal_c~ ~ zaściankowym nac.1o~ahzmem zowej „komorę łupów złodzfajskich", mie.1-
d0waly politycznie (z wyjątkiem Ju!?;osławii) wali wytyczne i perspektywy rozwoju gospo P~rtla zac1esmła łą~z~ość z ~ratm~1 part•a- sce, gdzie oprawcy hit.lerowscy magazynowa 
~~<inowiąc coraz bardziej ważki czynnik w I darczego Polski. Dziś, po upływie trzech lat, m1 komun1stycznyrru 1 robotmczym1, w walce u mienie i kosztowności, zrabowane nieszczę-
obo:>:i" pokoju i postępu. możemy z dumą stwierdzić. że większość z z wp~yw_ai:ni. obcej .!mrżua.zyjnej i drobnornie śliwym więźnioi,r. 

;(OLOSALNIE wzrósł ruch narodowo-wy- I postawionych wówczas zadań została już roz szczan~k1ei ideol_ogn, Par~1a_ czerp_ała z prze- Gdzieś na początku 1946 roku podróźowa-
z\•_-oleńczy w krajach kolonialn. ·eh i pól' wiązana lub bedzie rozwiązana w najbliższej bogat~J sk~rbmcy ~oswiadczen WKP(b) , Iem koleją do Warszawy. W wagonie ścisk. 

kolonialnych, którego najwspanialszym prze- przyszłości. Wyrósł potężny unarodowiony uzbr~JaJąc się. do noweJ ofensywy na no'."Ym jak wszyscy diabli: dużo „pionierów" z ple
jawem w ostatnich miesiącach jest zwycię- przemysł, o przewadze elementów socjali- etapie rozwoJU polskiegp ruchu robotnicze- ca.kami i bardzo wypchanymi walizami je
ska ofensywa chińskie:!- armil ludowej. Kraje stycznych, dokonaliśmy ogromnegp dzieła w go. . . . . . chało. W czasie ja:z;dy nic, tylko rozmowa 0 połkolonialne przestaj'I być rezerwą i źró- zakresie odbudowy, zaludniliśmy i zagospoda B7~ob:,: _bł~dem _mierzyć ska~ą dz1s1eJSzyc~ wielkich „możliwościach" Ziem Odzyskanych. 
dłem siły obozu imperialistycznego, a stają rowaliśrny Ziemie Odzyskane, ludność odbu- mozl!wosc1 ~adama poprzedniego etapu 1 Kiedy oświadczyłem, że jeszcze nie odwiedzi
~ię w coraz większym stopniu rezerwą i so- dowującej się z popiołów Warszawy przekro uchw~ły I ZJazdu. . łem a.ni razu ni Wrocławia, ni Legnicy, ni 
iuszmkiem obozu antyimperialistycznego, czyła 600 tys. Transport dawno przestał być ZJ~zd .te.n słusznie skupił uwagę klasy ro Szczecina ni Jeleniej Góry _ pionierzy" po 
walczącego o pokój i wolność narodów, o de .,wąskim gardłem" i bije wiele rekordów botmczcJ 1 mas ludowych na konkretnych k' r ' Io . " 
mokrację i socjal[zm. Pogłębia się rozk!ad w przedwojennych, wzrosła poważnie {w po- zadaniach odbudowy gospodarczej i urno<'- iwa i ~nacząco. g. wami.. 

1 obozie imperialistycznym. Burżuazja krajów szczególnych dz;edzinach wielokrotnie) masa nienia podstaw demokracji ludowej, pogłę- 7' Tos pan c1ęzki fraJer. - .za?pinłowaH 
zachodnia - europejskich wyrzeka się obro- towarowa, dawno już zlikwidowaliśmy „kon- bienia ;jednolitego frontu robotniczego i roz chorem. -:-, Sam !>an nie wiesz, ile~ pan na 
ny nawet własnych narodowych interesów, tyngenty", a obecnie likwidujemy prawie cał szerzenia rlemokratycznego frontu narodo- tym stracił. ~iem1e Odzyskane, panie, to Ka-
zatraca W~?.:elkie poczucie godności narodo- kowicie system reglamentowanej aprowiza- wego, umasowienia Partii i przezwYcii:żenia nada, prawdziwa - Kanada„. 
wej, po lokajsku wysługuje się oligarchii cji, gdyż potrafiliśmy opanować trudności nawyków sekciarskich, hamujących rozwój Muszę przyznać, że zaró'IVllo określenie ko· 
USA, szukając tam ratunku przed widmem okresu powojennego i uregulować zaopatrze- Partii i szczególnie niebezpiecznych na ów- mory złodziejskiej w kacecie mianem Kana-
rt>v.:olucji. Jak nisko może upaść burżuai:ja, nie rynku, na którym panujemy coraz le- czesnym etapie walki z reakcją. . dy. jak i posiłkowanie się nazwą Kanady 
Jilk daJ~c"' Jn()ŻC zabrnąć na drodze zapr:niń- piej. NlE WDAJĄC się w szczegółową analizę przy ocenie możliwości szabrowniczych tere-
~t.•.va i Z'irady, świadczy jaskrawo przykład Usprawnił swa pracę aparat handlowy za- uchwał I Zja:r.du, jego słusznych i twór- nu zachodniego, nie wydało ml się szcz-:ślłwe. 
J'ędzne10. qbmierzłego zachowania się bur- równo spółdzielczy jak państwowy, problem czych wytycznych i jego . niedociągnięć, Ot - pomyślałem, - termin sobie "'-ynale· 
żuazji francuskie.i, która pomaga Marshallowi zaopatrzenia wsi - tak palący w okresie I stwierdzić należy, :ie I Zjazd PPR pozostanie ili! Nic, tylko proste nadużycie znaczenlo'l"'e• 
w odl-iudowie agresywnych, imper;alistycz- Zjazdu - został już niemal w pełni rozwią- w dziejach ruchu robotniczego w Polsce jako Z „właściwą" Kanadą nie jest przecie byna.J· 
nych Niemiec, śmiertelnego wroga Francji. ..:any, poważnie wzrosły płace i podn i ósł się ważny etap w walce o skupienie większości mniej tak brzydko i źle. 

W okresie ostatniego trzechlecia imperia- poziom życia mas pracujących w mieście 1 ~u?u prac~jąc:go W?_kół klasy robotni~zej. i Tak mi się wydawało ... do cza.su ujawnlo
liki anglosascy zaprezentowali s:ę naszemu na wsi. JeJ prz?dUJąceJ Partn, yv walce o rea~1zacJę nego ostatnio przez Wojciecha Bylinę skan· 
narodowi jako zaciekli wrogowie Polski a lllE MNIEJSZE s~ nas:r.e osiągnięcia w skomplikowanych zadan okresu powoJenne- da.lu ze slta.rbami wawelskimi. oto, jak się 
protektorey niemieckiego zbójeckiego kapita- " dziedzinie politycznej. RozgrorIDliśmy go, o przygotowanie gruntu dla nowego eta- okazuje w czasie wojnv wywieziono okręłną 
Uzmu. Ataki imperialistów anglosaskich na zbrojne bandy reakcyjne, rozbiliśmy kiero- P? historycznego, tego etapu, w który obec- drogą do Kanady _ (dla ocalenia przed ra
nasze granice zachodnie, wrogi ich stosunek wany przez p. Mikołajczyka obóz kapitaH- me wkraczamy. busiem hitlerowskim) _ bezcenne wprost. ar
do najżywotniejszych postulatów polskiej ra- styczny, zdobyliśmy wi~kszość narodu dla Jest dowodem niewyczerpanych sił i pręż- rasy, dywany gobeliny i tym podobne pol
e.ii stanu, bezczelność i nieudolna kłamliwość demokracji ludowej, zacieśniliśmy sojusz kła ności naszego ruchu i naszej ideologii, że nad skie zbiory z' Wawelu 0 niesłychanej warto
kh propagandy, wyleczyły bardzo wielu Po- sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłop cJ;iodzący K~ngres Zjednoczeniowy potr'.'fi Iści historycznej i artystycznej. Wojna się 
lnków z angielskiej choroby politycznej, dość stwem, zaś na froncie robotniczym po roz- me tylko dac krytyczną ocenę dorobku ub1e- skończyła., dalsze deponowanie skarbów jesł 
ro7.powszechnionej w Polsce w r. 1945. gromieniu prawicowych, nacjonalistyc?nych gł?'~h trzech lat. od I Zjaz_d17, ~le też st8:no- już od dawna zbyteczne i niepotrzebne, pra• 

UCHWAŁY I Zjazdu PPR, dając wyraz i socjaldemokratycznych elementów, jesteś- wie będzie tworcze rozwimęc1e zasad ide- wY właściciel zbiorów wawelskich _ Pań
ówczesnym I).adziejom, mówiły o dąże- my w przededniu realizacji historycznego za- owych i organizacyjnych Par:tii. stwo Polskie _ domaga się od Kanady ~ro 

nlu Partii do oparcia bezpieczeństwa Polski dania - pełnej organizacyjno - polityczne) Na. ~ow~ et:i-pie, w obhczu nowy~h ~a- tu przechowywanych zabytków, a. tu, maSJ 
również „o przyjaźń z Anglią, Stanami Zje- jedności klasy robotniczej na bazie marksi- gadruen, n~Jwyzsza Instancja !'arbJ.na - bii,bo placek, rząd kanadyjski oświadcza, te 
dnoctonymi oraz demokratycznymi państwa- zmu - leninizmu. Kongres ZJednoczeni~wy Polskiej ZJedno- skarby „zajął" premier kanadyjskiej prowin-
mi Zachodu". Posłuszni wykonawcy woli Te Tadosne fakty ~wiadczą, między inny- czonej Partii Ro_b~tmczej! da nowe wska- cji Quebec, Duplessis, i wcale nie ma n· 
Wall-Street, stojacy u steru władzy w USA, mi, że uchwałv i wskazania I Zjazdu sku- zanla, nową bron 1deolog1czną w ręce kia: miaru ich oddać. Ano, jak świat światem -
Anglii, Francji nie chcieli przyjaznych sto- tecznle uzbroiły Partię do walki w trud- sy robotni~zej, aby zwycięsko kontynuowac „zajmowanie" cudzej własności znaczy po 
sunków z Polską. Dzięki własnemu doświad- nym okresie powojennym. PPR wyro~ła U- wielkie dzieło wyzwolenia społecznego i na prostu _ kradzież. 
czeniu, miliony Polaków, widzą dziś praw- czebnie i politycznie na potęgę, jakiej ni- rodowego, aby ucząc się u WKP{b), korzy-
dziwe oblicze imperialistów anglosaskich i gdy dotąd nie było w Polsce, jakie.i może stając z dotychczasowego doświadczenia 
umieją ocenić ich stosunek do Polski. Tym nam pozazdrościć wiele innych kra,jów. polskiego i międzynarodowego ruchu robot 
gł"biei wryła się w świadomość mas Judo- Zrealizowaliśmy postulat, wysuniety na I niczego, zbudować Polskę Socjalistyczną. 
1v11111111111111111111111111111111111111111n1111nm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

O kv.fntali białego cukru w ciągu 39 dni 
Robotnicy cukrowni Leśmierz pierwsi wykonali plan roczny przed terminem . 

Załoga dobrze zasłużyła na sztandar współzawodnictwa 

Czyżby więc wieźniowie obozów koncentra 
cyjnych, zowiąc „Kanadą" magazyn ukradzło 
nych łupów, a szabrownicy, mianując „Kana
dą" ziemie, gdzie łatwo coś świsnąć - mieli 
nosa, że tak powiem „semantycznego"? Bo 
na to jakoś jednak wy~ląda, ze znaczenie sło
wa: Kanada - dość właściwie pojmowalł. 

„E. TAM" 

Rozwńi szkolnictwa polskiego na Zaolziu 
Język polski językiem urzędowym Pięć tygodni temu .. Po roku jak.gdyby ,cud",któr: spowodował przyjazd Komisji I ~ie na hyarza.eh ro~tników. Ogam.~, ich 

letargu. ożyło ponowrue wn.P.trze ,.czerwo- Okręgowe]. . zal. żal, ze muszą. zno~v na rok ooosc1c tę D?tychC'Z~s na Zaolziu jstniało szereg 
r.ej" fabryki. Drgnęły iry.a.s_vrnv, pusz.czone T~go dnia w g8:b~nccie dvrektora na wy fabryke. z którą. m-ośli .. sie w ci~gu wielu szkół polskich! utrzymywanych prrez władze 
w ruch. Cukrownia .. Le...."1Il.lerz" ruszyła do kresie czerwona hrua sko('ZVła do 10 tys. lat swe1 pracy. Zostawic tv~h wiernych to czec_hosłowackie, nazywane one były ,,s12k0-
boju na froncie współzawodnictwa i ~am- kwintal!. 23. ~isł.Drnada P-Odsk.?~yła. do l~ warzyszy-maszvny. ~tóre ich nie zawiod- 1 łam1 z P~lsldm językiem ~kła<lowym", 
par.ii ciik_ rowniczej _okrę"'1l ··--„-~„wskieg-o. tvs. kwintali i rawno prosta lin~ą. biegła az ły. a ktore swą. praw;dłowa pracą. dały za-1 p~zy czym Jedn~k nazwa ta f1guxowała :zia
Robotnicy roe.POCŻ~li wa.lke o n„1Me pierw do ostatniego dllia kr>m""'nii. Na wvkr~sie łodz~ Leśmierza zdoibycie sławy w okr~gi1 rowno na szyld"Zle szkoły, jak . i na formu
szeństwa. o sztam.dar przechodni współza.- obok czerwo.n.ej widniała iesz.cze linia warsza:vskim i miano pierwszej cu.L.1·;iw1'i. 11a.rzach urzę~owych jedynie w języku czes 
wodnictwa. '.czarna. W tym czasie. gdy czerwona szła ~- Obecme w.ładze .szkolne WY_<lały okó\-

W gabinecie dyr, Karczewskie!;O z ka~- w góre, czarna gwałtownie noazęła opa- o 7 DNI WCZEA1'1TEJ nlk, na mfcy któr_ego Język p~Jsk1 będz1e w 
dvm dniem na wvkresie wydłużała się dać. Nie wywołało to smutku, a przeciw- W t . . h 1. .3-' 27 1. t d S'Z.koln:ctw e pol!'k1m ni Zaolzlu pełnopraw. .. . . t . . d ś, , ód ł . B ł k . ei S3.ID.e1 a 1. g'UL.te is opa a za- nym Języki'em urzęd-OW b k . k czerwon:i. lmia. rosła syste:ma yczme w me. ra o c ws.r za Og'l.. y a ona ws az- milkły o5tatnie maszvny daiac w ten I . . m o o_ Języ a czes 
górP 6.000 kwintali 7 tys. kwintali, 8.200 nikiem. że zu7.ycie prą.du. WP.<?"la. oszczęd- " 006. znak k . · i · · ~1ego, Nai,wy szkol będą dwuJęeyczne, dwu 
kwii{t?.li buraków n~ dobę. To był d.zien."ly ność w dvfuzii prm 7,wiPk"zenin or0dukcji ;"tł b · 1 ° wy Jnaru~ P ~n'll., z~o~a~ I ięzyczne będą też blankiety świadectw szkol 
przer{Jb systematycznie malafa. To było pierwsze Zl a S!l.e z~ oga c :i:owru.. v w;:s nc a„ nych i róim~h formularzy, jednakie świla-
~ J~.cli tak pói.dzie dalei _ mvśfoł dy zwycięstwo załogi i dzień tow. Pieścika, :6:ł;z~~n~ebieprze~~;t~399~5~o ~~ dectwa te będą m_ogł!' być wypclnfane tylko 

.. ~\tor - za 46 dni plan wvkonamv. tali b ·, k. t 75 t . 1. • t l ' po polsku, podobnie . Jak po pols!ku ~dą mo 
· OSTATNIE WF~'l'('J.IN'n<jNJE MASZYN u~ ow, w„ ym :rsiec~r ,._wm ~ 1 z gły być pisane podani.a rodziców i uczniów. 

ECHO WEZWANIA GóRNIKó\\'. I LUDZI T.>laptac11 • .Ireny . Przerobiono 388 tvs1ęcy W języku polskim p;owadzone też będą w 
ZABRZA O d trzech dni go~iła w fabryce K<llllli- kw:mtah. a 2·7. procent t? manko nrzyria.- sz.kołach po!IS'kich dZlien.ni k:i .i inlile papiery 

• t l · ł · · 704 se J s.1·a Okr"'rr"wa. Panowie z Komis.1'i daJa;ce n~ zamec.zyS'Zczema. ~rze!'obfono urzędowe. · 3 robotnikow s a.i:J za OITT J • ~ • ,...,..,v w crn!;(U „9.54 doby 59.600 kwmtah cukru Sta k 
1 

. t 
. nowych. to ludzie mo::!nO ZWHlZ~ z chodzili .po fabryce, badali, robili notatki. białego wraz z macz"ka. z kimntafa bura- n sz o me ~a pol~k~ego na Zaolziu 

"nbrvk& i ruchem robotniczym. U lesm1e- zamykali sie w gabinecie dyrektora. Robot P:ów otrzvm<>no 1.5.33 ke- cukru, uJanow·a- uległ w_ ostatnich m1e51ącach znacznemu 
··ra.kó'. żyje tradvc.ia rev.'011'„;"nist?w nicy czuli, że na ooś się 7..11nosi, ale posta- no 14 kg-. Tui~ki ostatniemu PO-i"lfosieniu w.zrost~. Otwarto 30 przedszkoli polskich, 
1 . ~05 roku. T ·"".mierzr-rv to nrzodowrucy nowili nie ustepować. - •. Co. my nie damy nrzerobu 0" 11..4-??. kwi:rtali na dobę, zu- kilkanaś~1e nowych sz.kół ludo~ych, ~ sz:k~ 
pr::icv nie tylko zawodowej, ale i rewolu- ra.dy? Nie znają. leśmierzaków i nie wie- żvto 0 15.000 kW mniei elektrvcz'no§ci. ły średme, tzw. wydz:lałowe, Jak rown1ez 
c:vinei. dza co my J)()trafimy. A „kopciuszkiem" niż w roku ubiegłvm. Z?"S.Y'?;eCTZ<mo iia n~:"'e ludowe szkoły gospodarcze._ W naj-
. 'vv~~·ód taki<'h robotników mocnv od- byliśmy -f)rzed woin~. teraz to już nie" - WP.'!'lu 1.464 tvsiace z~0t„ch. a wszvstlrie bhzszych dru.ach otwart.:ł zostarue polska 
dźwiek znala7..ło hafilo górników z Zabrza. mówili między sobą. i z większą. zacięto- OSZl'ZP.<lnośd w smqracł1, lr<>mioniu wanien szkoła. gospooarcza . w Orłowej, przeznaczona 
Zak""'"llO rękawv. zaooinniano o dniu i no ścia T'I'ZVSte•l>owaJi do pracy. nvm itd rfałv w smnif' 77 milionów zlo. d1a dziewcząt pohs'klch. 
::.y, 36 gf'dzin pieraz stali robotJ;i.icy pn>' 27 limopada. Właściwie był to dzień ta- tych. .TednoC?..eśnie Leśmierz wvl'lfanił 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
mrisi··„-::ch. Jed~m towarzysz zastęoował ki scam fak t')Oprzednie, tak podobny do T)rzeciw S0:-"1mla'ntoni.. f!n~t "~"-"i'l~ mi<>'lzv Ił . p 

1 
k' ,.. L , . 

;Jn;p-ieP-ri pomagał mu bo przecież slow::J wszvstkich innvch dni nracy, pr.r..esvco- ;i a 4 2'rurlnia do Lodu 40()" +on ci11Cl"li. eJ .° .s .1· L<e esnuerz pokaże, iż umie 
·rzeba b~·lry dotrz•miać.' Nie istmi~łv różni- nych potem i trudem robotnika. Lecz w I """.;,.,.<iżniei!"7e _ nlan wykonano 0 7 dni zw.vc1e~a~''.· - ~rzodownikami nie byli ani 
~e w ~r/k1Jl1\'\VatJ.e i pracv. Nie b•1ło proo- ;i;yciu załogi i fabryki Leśmierz 27 listopad ~·C?'eśni E-l i. · t?w. Piescil~ a.7:U Fr~nt~k. ~zv Dościał -
.hmt· i '·ów pn7.~ ; .;d'1"l'1 wicl1i+"'1 proodow bvł dniem ruie zwvczajnym, / I filtraiQ". N1P. 1M 1. 11!fY1 l'~'·„ueż Pawl11k, co 
iJ;: i:-:m _ całą. i.ałogą. cukrowni. W olbrz..,mfoi hali maszyn zebrali się BOHATEROWIE PRACY odparowvwał cukier. Ev.wk - oo odwiro-

wszvscy robotnicy. W Powietrzu unosil się wywał, melczewski - oo pakował w ma-
~1 T J-O:TOPAD Dl\TEM TOW. PIF/!<JIKA. słodkawo-mdły zapach. To opary wysłod- J o olbrzymie zwycięstwo, Jest wyui- gazvnie. Cała załoga. Leśmierw. - U> wiei 

D0 gabinetu dyrektom przyszed~ ' Jyt. ków. Zjawili się panowie z Komisji. by Idem wYteżonej prac:v cale.i 7..ałogi ki przodnw11ik nrac:v. To W'SZV'Scv robotni-
n · ,, ',ik. _ .:ro, co Drzeri:ibiPmv d ·ćicnme ogladać .. cud" zamvkają.cy się w słowie - J,eśmierza. Nie ma ..-rśród niej nrzodowni- cy Leśn1ierza, towurzvsze partyini i bez
n m:iło. Cfrricv wic~~i rnbia. A może rzvn 7 .. ałol1;i Le.<imierza. ków, bo nikt nikomu nie dał się wypr?.e- n.,.,..i---"·- : kt6:r.w dobrze 71·~---·--'-'; h 11.sJr 
nró~Jf'\"?·;1wi°"'1" wycią.gnąć na 11 tysię- Godzi.na 23. .,06tatni burak w maszy- dzić. Nie iest nim tow. Lange Julian, na.i- c:{Órnik6w Z:> 1.Jrm-Ws~hód , witaiii.c Kon-
~v kwi.n tali? Co ?.„ _ nie" --T.>ada zapowiedź. Wszyscy zaha.mo- starszy robotnik cukrowni. zakasu;::>cv re- gres Ziednoczonych Partii oo-kazali wsey!" 

I sm·'1hJW?li. 21 listn.nada przvstapioi;o wali. odd:OCh. _ciaśniej obs1:;:in_ili maszv'ny kawy w 51-ej z kolei kampanii cukrowni- cy, co potrafi Leśmierz i plan roczn..v wY· 
, .., """',„i·'>''' ""';'l. rek<Jrdu. ial<i bvł w "'OSLł ChwJ.a ciszy. i wraz z ostatnim westc!J.n1e c:ei. nie iest nim beznart•dnv f,vsiak - konali iako nierwsi spośród cukrowni ·0 

„: 11 T"' j.-·""kcz"i rnkrowni okreiru. Osmie ni!>r,1 milkną.cvch mas:wn. wvrwalo się z rna~7,"nil'+.a. kt0rv w imieniu r<>lri nłorri !rr""!ll warszaw'lkiet:<o. 
' si<' tn ::robić .. LeśmiC'r7.. Ten malv Le3-1 piersi z.ałogi radosne ~~tchnie~e -, pl~'! o-śvriadco:a - ,.że Leśmierz ur:hwvcil nić Nagro0ą. za nrn.cę załogi, będzie sztan-
;~r~. oblic7.ony teoretvCZll'lie nr. przer~b wyko~1any •. ~cz radosc w. chwile i;>ozmeJ od kłebka. by za rok znaleźć się w finale, dar wsnółzawodnictwa. 

~ '.?OO kwintali buraków :ra dobę. I ·stał me ~J.SUlPila DneJSC& &mutkOWl.. mailuJą.cemu to jest wśród ti:zodu:ia.cvc.li culkro'Wllł ca- T. SZEWERA. 
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Zła. dola stolicy amerykańskiego filmu 

Hollywood w kleszczach kryzysu 
Międzynarodowy 

ruch robotniczy 

Bezrobocie i nędza dominu;ącym akordem warunków życia 
.r'onlższa korespondencja o sytuacji w Hollywoodzie ukazała się na łamach re- grupę „dopuszczonych" i 

akcyjnej gazety szwajcarskiej „Neue Ziiricher Zeitung". Jest niezwykle zna.mienne, nych za burtę. 

W ubiegłym tygodniu odbył się trzeci zjazd 
bawarskiej organizacji Komunistycznej Par
tii Niemiec. Referat o działalności partii wy: 

na grupę wyrzuco- głosił przewo:iniczący bawarskiej orga:nJizacj1 
KPN Her man Schirmer. W swym przemówie 
niu przedstawił on politykę anglo-amerykań
skich władz okupacyjnych, dążących do roz
b icia Niemiec i do obezwładnienia niemiec
kiej klasy robotniczej i zdemaskował dzia~ 
łalność prawicowej partii socjalistyczneJ 
SPD, stojącej na 'Usługach imperializmu an
glo-saskiego. 

że nawet ta gazeta pod naciskiem surowej rzecz.ywistoścl mus:ała „zerwać' para- W Hollywoodzie panuje zabobonna wiara, 
wan" ze standartowej idylli bollywoodzkiej 1 przyznać: „Uollywood dusi się obecnie że bezrobocie jest zara:Hiwe jak odra lub 
w kleszczach prawdziwego kryzysu". trąd. Dlatego ludzie, którzy „mają powodze-

nie" wolą trzymać się z dala od innych, do-
Tego listu ze stolicy filmu amerykańskie- miesięcy stan ten zaostrzył się ogromnie. Na póki któregoś pięknego dnia nie otrzymają 

go nie należy uważać za zwykłą wariację n!ł d~zwiach wszystkich studio filmowych poja- w'.adomości o zwolnieniu. A wówczas, po 
temat: „Blaski i nędze Hollywood''. Wiele wiły się napisy : „Bez przepustki, wejście pewnym „okresie inkubacy,Jnym" i oni rów
pisano o tym, że bogactwo graniczy tu z nę- wzbronione". Nigdy jeszc7.e napis ten nie nleż przyłączają się do tłumu płaczących, 
~zą, że po sukcesach, idą klęski, a po nadzie- brzmiał tak symbolicznie, jak obecnie. Miast J oczekujących i wciąż jeszcze nie traqących na 
Jach - rozczarowania. Zycie hollywood;r.kie rozpada się stopniowo na dwie części - na d · · 
toczy się jak w wątku powieściowym: tra- ziei„. 

W wyniku obrad konferencja przyjęła re
zolucję, domagającą się dymisji antyludowe
go rządu bawarskiego, rozwiązania parlamen 
tu i przeprowadzenia nowych wyborów, oraz 
nadania masom pracującym po1stawov.rych 
praw i swobód. W dalszym ciągu rezolucje 
podkreśla, że KPN dąży do jedności Niemiec, 
oraz do przekształcenia ich w państwo demo 
kratyczne i pokojowe, oraz, że KPN dokła
da wszelkich sil, by niemieckie związki za-

giczna historia a głodujący~h statystach, Z!ł- C 
pomnianych „gwiazdach" i ulubieńcach pu- ząte?nic .„. ~6.§ZQ 
bliczności, którzy ko11czą życie w przvtułkach 
dla nędzarzy - w wiekszości wypadków od
powiada rzeczywistości. 

Statystyka daje 11łabe pojęcie o rolllmla
rach bezrobocia w Hollywooftzle. Według da
nych, organizacyj związkowych, 64 proc. ogól 
nej liczby autorów scenar:uszy, 48 proc. reży 
serów i 71 proc. artystów, pozostało obecnie 
bez pracy. Jeśli zaś idzie o liczbę bezrobot
nych operatorów !ilmowych, to brak tu na
W<i!t prowizorycznych cyfr. Jak dotąd, wyna
grodzenie gwiazd filmowych nie zostało je
szcze zniżone i osiąga często zawrotne cyfry. 
Natomiast płace innych kategorii pracowni
ków holly\voodzkich zostały zredukowane o 
50-60 proc. 

Tylko ktoś, kto '\'.riele lat przeżył w tym 
swoistym mieście, w którym nie tylko rekwi
zyty, ale nawet ludzie i domy wyglądają jak 
figurki z masy papierowej, może sobie W'J
obrazić. co oznacza dla Hollywoodu taka ob
niżka płac. Wszyscy żyli tu latami ponad 
stan i dlatego kryzys wywołał formalny po
płcch. Ale łatwiej jeszcze zrobić obrachunek 
z grzechami przeszłości, niż zaspokoić po
trzeby dnia codziennego. Kiedy zapytano jed 
ncgo z największych aktorów amerykańskich 
Johna Barrimóre'a, jaka rola była dla niego 
najtrudnlejsza, bez wahania odpowiedział: 
„Zachowywać się w Hollywoodzie tak, jak 
bym zupełnie nie potrzebował pracy". 

Niemało powieści napisano na temat trage
dii bezrobotnych amerykańskich w latach 
kryzysu: 3.000 ludzi stoi w kolejce, czeka
jąc na jedno wolne miejsce. - Takle i tym 
podobne sceny mane są z książek. Ale w po 
równaniu z obecnym stanem rzeczy w Hol
lywoodzie opowiadania te robią słabe wraże
nie. 

Na co czeka w Hollywoodzie li.OOO pl~a
rzy, 10 tysięcy aktcrów i setki reżyserów? 
Oczekuje wielkiego cudu. Czeka na telefon, 
czeka, aby ktoś przypomniał sobie o nim, aby 
zaproponąwano mu rzeczywiście coś kon
kretnego. Ale czyż bywają takie cuda? 

I oto w biurze siedzą na przeciwko siebie 
ludzie przepełnieni jednym i tyz:n samym pra 
gnieniem: każdy oczeku,Je słowa ratunku od 
swego vis a vis - obaj rozstają się w roz
goryczeniu, zachowując jedno tylko: zwodni
cze pozory dobrobytu. 

Ktoś, kto nie bierze udziału w tej „wojnie 
nerwów", nie zrozumie motywów tej wojny. 
A głównym motywem jest nadzieja, niezdro
wa nadzieja, która zmusza ludzi do cenienia 
życ:a, ale słaba, chora nadzieja„. Więc jeśli 
ktoś traci pracę w jednej wytwórni, będzie 
jej szukać w innej, ale Hollywood nie opu
szcza nikt. I tysiące dobrze ubranych nędza
rzy patrzą głodnymi oczyma na raj ludzi, ma 
jących pracę. 

W ciągu ostatniego roku, a nawet ostatnich 

Doceniajmy ofiarnq pracę listonoszów 
ObyWateJu Redaktotze! i ble trud odsm.ikan:ia adresata, który albo wodowe weszły w skład Swiatowej Federa-
Na apel górników z Zabrza odpowiedziała : dawno się przeprowad7.ił, albo nawet n:le ej! Związków Zawodowych. 

cała Polska robotnicza. Huty, fabryki, urzę. 1
1 mieszkał nigdy pod wskazanym adresem. WALKA ROBOTNIKOW ROLNYCH 

dy podjęły wspólzawo<lnictwo pracy, a o ich Na wyróżnienie zasługuje np, praca Msto WE WŁOSZECH 
wynikach szc7..egółowo pisze prasa. nosza z VII Urzędu Pocztowego, któremu w prowincji Ferrara grupa robotników rol . 
Są ludzie jed•nak, o których pracy n:kt i podlegają ulice Sanocka z boczn'.caml. nych obsadziła majątek obszarniczy w pobli-

nic pisze, chociaż On:i przez cały rok, dzień Wykazuje on tyle zapału i dobrej w1Jl1 aby żu Bodeny. Przeciw robotnikom wystąpiła 
w dzień wykonuią sw0ie obowiązki z ogrom uczdć swą pracą dzień Zjednoczenia, że policja, aresztując cztery osoby. Robotnicy 
nym poczuciem odpowiedz:alności i n~ejedno pragnąłbym publicznie 71WrÓcić uwagę czy- urządzili demonstrację przed koszarami poll
krotnie „ponad plan". Mam na my&li Jlsł'().' telników na niego i jemu podobnych, bo cji, protestując przeciw. aresztowaniu swych 
nosz6w, którzy nie tylko sumiennie doręcza 1 niepozorna na pierwszy rzut oka praca listo I towarzyszy. Policja otworzyła ogień przeciw 
ją Jjsty i przesyłki pod wEkazane adresy, n<>SZa nie zawsze bywa przez na~ docenla- demonstrantom raniąc 10 osób. 40 demon-
ale częst-0 z własnej :nicjatywy zadają so- na. S. c. strantów zostało aresztowanych. 
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Panasętnq dzień zaloqi PZP Nr 'I 

Jak obthodzono zWyc~ę two y 
Tov.r. Wanda Wasilewska w gościnie u „Scheiblerowców„ 

ani anu 
~ierwsze spojrzenie na salf: tłok, sala. :r,a. ma

ła, wypełnione. po brz<'gi, wielu robotników stoi 
a etojlł s up.orem do koica. Sporo robotników ~ 
bra.ku miejHc, no.wet stojących, poezło s talem 
do domu. Dom Kultury im. Wa.ry6.1kiego nie n„ 
daje eię ju:i; dla nowy<;h czMów, dla czasów, kie
dy współzawodnictwo jP~t masowe, kiPd:V ~ała 
1'1-to tysięcrna załoga bierze aktywny udział 
w wykonaniu planu. 

W jaki sposób został plan wykonany 
mówiono n~wet i teraz na tej nrocz:vsto~ci. Mó
wił o tym. drr. produkcji tow. Pogoński, mówiła 
rrzodownira prnr:v tow. Rybl.cka, mówił przcw0d 
nic?.P,cy Racl:v ZP.kładowej tow. Ka.rgier i tow. 
Grzesiak. drugi sekretarz Kom. PPR. 

„1fiesi~c sierpirń był najirorszy, natomlt1.st li
~topnd - mówi m. in. tow. Po.'!oński - nie tyl
ko zaorr:vdował o w:vkonenin plRnu, ale był .Jed
nocześnie m1eoią,cem szkoły dla całej załogi. 

'°'auc?.ył ,.,n~. jnlc powh„iśmy pracować prv'r. ct1.
ły rok. Brzpotlrrdnirn bod:f.rem do nowego 8tylu 
•JrR<':V bYla nmbirja robotników - ,inne zakłady 
wykonały plnn a my nic" - mówili w rozmo
wie r.e mną. Bocl?.cem i pod~tawę był czyn 
przedkongresowy. C1.yn przedkongrc~owy wy
dobył r. 7.n'o"i rohotniczrj falę entnzjazmu kt6-
rą powinni1'm:v utrzyrnBĆ dla dalszych, ci~q-łycb 
wysiłków. Nasze za1do.d.y, najwii:ksze w kraju, 
rnnR7.I} pT7.01lować - ciafy na nas wyją,tkowa 

odpowiedzialność - odpowhdzit1.lno~~ przodowa
nia we wlókiPnnictwie' '. 

„Co uchwaliliśmy l·go :M'aja - to8my wyko
nali .. Du'mni jesteśmy z tego" - mówi toW'. Ry· 
hirka. 

Każd11. akademia, jak wiadomo, dzieli. 111, na 
częśó oficjalnł i nieoficjalnł. Tym razem aka.· 
demia e1dadaln ~i{! z trzech części. 

Tow. W. Wa.!llewska wśrćd „Scheiblerówcćw"· 

Akademie. przekszta.łcile. się w ma.nifestacjt; 
przyjdni polsko - radzieckiej, gdy głoe zabrała 
obecne. na akademii tow. Wanda Wasilewska.. 

„Przed wojną prz~dliścl.e nie własny los -
przędliście bogactwo Scheiblerów 1 Cfflyerćw. Mo
żemy być dumni, że .1 ruin i gruz6w. pols~ ro-

botnik eam d~wignił 1W6j kraj. Przędziecie dd· 
staj włamł, boga.tą przyg:lość, loli własnych d.si&
ci. Każdy dzień waszej pracy zblUa wa.a do do
brobytu 1 szczę~cia". 

Jak • • • 
na1w1ęce1 metrów • • 

I " 
Hura.ganem okl118k6w przyjQtO pozdrowienie 

Zwipku :B.3.dzieckiego, przekazane robotnikom 
przez tow. Wandę Wasilewską.. 

Naczelne 
jak naiwięcei 

hasło załogi PZPW Nr 37 
„primy . „Trzydzie~ci lat pracy Związku Radzieckiego 

Jest dla na.s przykładem, jak można tyć, gdy 
krajem rządzą. robotnik i chłop. Trzydzieści lat 
temu, trzydzieśei państw wystąpiło przeeiw mło
dej Republice Rad. Liezono na. słabość - na.pot
kano silę. Obecnie, w trzy lata po okrutnej woj
nie, kraj radziecki j est państwem bogatym, pul
wjącym życiem. Dzieje eię to dlatego że tam 
wszyscy Tobotnicy już uo:r.umieli, iż tylko wła
sną pracą. budują. potęgę swej Ojczyzny. Głęboko 
wierzę, że także w sercu każdego pol~kiego ro
botni~a odezw_ie się . duma i zrozumienie ewego 
obowiązku. Kazdy dzieli waszej pracy przybliża 
was do lepszego życia". 

Praodownicy pracy: Ulanowski, Har&llinowicz, 
Boll, Ma.rkiewics i Stasiński. 

Co dzień, co godzina napływaj~ meld.unld 
z całego !kraju o iprzedterm.iJn<>wym wyko
naniu rocznego plianu produkcyjnego, Są t-0 
wszyscy ci, którzy podjęlJi hasło rzucone im 
przez górn:ików koipa'1.ni Zabrze - Wschód. 

Apel t.en podjęły rówrrueż Państwowe Za
kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37. Załoga 
naszych Zakładów, .zobowiązała ~ię, wykonać 
1'0C:7lilY iplan produkcyjny na dz.len 1 grud
n:ia 1948 r. 

Dzięki jednak zrozumieniu ważności c~wii
li przez robotników, dzięki. ich ~czuClOJ? 
obywatelskim, plan wykonaliśmy JU:Ż z:7 11-
stopada. 

Trudno jest w tych kilku ~łowach .opisać 
sukces naszej załogi, Dla :z.ilustrowania jed 
n.ak tego co wvkonała nasza załoga podam 
kiJka cyfr. 

Tak więc w I kwartale 1948 r. mleJJiśm.y 
wykonać 860 tys. 180 m tkanin, jut w II 
kwartale produkcja naSZa wzrosła o 3 proc„ 
w III kwartale o 8,5 proc., a w IV kwartale 
aż o 18 proc. w stosunku do kwal"talu I br. 
Robotnicy nasi nie ulękli s.ię zadań, które 
stały przed nimi, :zdobyli się na wzmożony 
wysiłek, wykonując plan przedterminowo. 

W wykonaniu naszego planu były również 
trudności, o których takie trzeba napisać. 
Biorąc Pod uwagę to, fe przędza.lin.ie nasze 
nle są w ~tande zaopatrzyć nas.:zych tkall!li 
w przędzę, =uszent jesteśmy pr2'.ąść w in
nych Zakładach. Często więc cierpieJ.:lśm:r 
na brak przędzy, prze.z oo dochodzifo d<> po 
6tojów na tkalni, Wszystko t-0 jednak prze
mogliśmy, dając Państwu wiięcej nlż żąda
no od nas

1 
Efekt cyfrowy brzmi: 160.000 me 

trów tka.n n wełnianych ponad plan 
Ruch wielowarsztatoWy i wspó~wodnL Przodownicy pracy: Mielczarek, Kowalczyk, 

ctwo pracy dało wyniki niespodziewane. Za . Ludwiczak i Kacperski 
loga nas-zych Za.l:ładów doS'konale zdaje SO- . • 
bie siprawę, że t-0 00 robi, robi dla sv.,·ego mowie.z Bolesław - entuzJasta .ruchu wiielo 
PańS'twa Lu~owego. robi dla siebie, daje wars~tat~wego, tow. Boll Fr~n,ClS'Zek i tow. 
swą pracą podwaL'rny dfa nowej rzeczywi. ·I Mark.ew.CL ~~an~sław.-:-- wue .~warsztat~
stości I cy, tow. Stasmsk1 WOJClech, mrmo swoich 

Ale· powracając je$zcze do plailJ\l produk- 72 lat, przoduje, pracując na dwóch kros-
cyjnego, tym razem na I kwartał 1949 r., , nach. . i . 
Zakłady nasze mają w stosunku do I kwar DaleJ tacy towarzy~e • . ak 1:"f1elczarek Jó 
talu 1948 r podwyższony plan 30 proc I zef, Kowalczyk Henryk, Ludwu:zek Helena, 
Czy damy ~adę? Czy wykonamy? Tak, da~ I Kacprzak Stanls~a"'.· . . . . 
my radę, pokonamy wszystkie trudn<>ści, bo '!Vs-;:YS<:.Y wy~eru~ni a wie~u, yn.elu ru~ 
wiemy. że ty1ko własną pracą zbudujemy m1eru~myc~ zas ug~Ją na nai~y.zsze :iz!1an1e 
sobie szczęśliwą przyszłość właśrue dz.lęki swei pracy, Mowią oni, ze da 

A teraz kulka słów o tych, którzy swą wy lej prarować będą. <Lla„ dobra naszej P?lsk1 
dajną pracą w diużym stopni.u pTZyczyn1Jli Lud~wej, dla realnaci1 . ~yc:zmych, . Jakle 
s'.ę do szyb.~ego zrealizowania naszego pla- stawia przed nami dzi51e.is;za. rzeczywl.Stość. 
nu. Są to tow. Ułanowskl Franciszek, czyś- El aslk 
ci>ar:z, który pierwszy przystąpiił do pracy ze Korespondent fabryczny „Głosu" 
:zwiekszoną obSi'ugą maszyn. tow. H~- w PZPW Nr 37 

Jako wyraz ucz.uć dla Zw. Radzieckiego pne
ka.zano tow. Wasilewskiej stos czerwonych kwia 
tów dla kobiet radzieckich. Szczerą., serdeczną 
mantiestacją przyjaźni polsko - radzieckiej koń
czy się druga cz~8ć akademii„ 

• • • • 
Nieoficjalna częM akademii była tak!e f}Ty

,ginal.na .. ś~iewały chóry - jeden robotnicr.y, 
drugi dziecięcy - trzeba powiedzieć dobrze 
śpiewały. Chóry te zdobyły I nagrodę w konkur
sie chórów robotniczych. 

. Gdy mała :Marysia Pytke drżącym ze wzrusze
ma gł?se:n zap.owiedział,:i- że „„.jesteśmy jeszcze 
mała l me mozemy pomóc naszym rodzicom w 
pracy, ale jesteśmy dumne, że nasza matki wy
konvły plan - umilimy im dzisiejszą. uroczy· 
s~o~ć tańca1'.1i'', i gdy tym samym drżą.cym gło · 
sikH'm rzuciła hasło: „Niech żyje autork:i. , Oj 
czyzny" tow. Wanda Wasilewska - auto~ka 
„Ojczyzny'' także mocno się wzruszyła i łzy za· 
lśliiły w jej oczach. 

Własna orkiestra PZPB Nr. 1 skracała prze· 
rw2 swą. grą.. 

Z gości - oprócz tow. Wandy Wasilewskiej -
obecni byli na akademii tow. Dworakowski -
I-szy sekretarz L. K. PPR oraz tow, Stawitiski 
~ugeniusz. nrezvdent m. Z.od.!:t. 



PoUJracan1ą do daUJneqo są.stentu !!' ts I z powrotem 
Niezły interes Od nowego roku znó • 

I a 
'' zamkniętych 

r W n.iechdel!nym num~ „Dz1emnlk9 
Łóctzkl.ego" c:r.ytamy m. innymi ~ 
jące ogło;,zenie: 

Zakłady pracy powinny korzystać z seansów „Kult11Talna. :lntelll.gentna, ~ 
POPROWADZI KAżDY INTERES„. Sm
ka odpowiednJej posady, NAJCHĘTNIEJ 
NA PROBOSTWIE", 

Niejednokrotnie już zabieraliśmy iłol w 
sprawie upnyałępnienia widowisk kinowych 
ludziom pracy i znalezienia jakiejś formy, 
która skróciłaby i uprościła dotychczasowe 
sposoby nabywania biletów po ulgowych ce
nach. Niestety, jak do tej pory, nic nowego 
nie wymyślono w tym kierunku. Jedynie po
stanowiono, że od Nowego Roku znów bę
dziemy nosili przy sobie legitymacje kinowe 
z 18 odcinkami na 3 miesiące i usiłowali się 
dostać na któryś z seansów do „Wisły", czy 
„Polonii"„. 

Nad sprawii „nowego" systemu uprzystęp
nienia widowisk kinowych dla świata pracy 
debatowano wczoraj w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych dość krótko, gdyi 
właściwie nie byfo nad czym debatować. Za
tadnłcza bolączka nie mogła być usunięta. 
Bolączką t~ jest zbył OP'&niczona llołć mlejse 
w kinach dla ludzi pracy (wszystkiego 30 pro 
cent) 1 jak się okazuje, w chwili obecnej nie 
może być jeszcze powiększona ze względów 
po prostu kasowych. 

Trzeba jednak było pomyśleć, aby robotni
kowi skrócić czas wyczekiwania na obejrze
nie jakiegoś filmu ł w rezultacie postano
wiono powrócić do starej koncepcjl z tyni 
jednak, że należy Wpłynąć na Rady Zakła
dowe, aby organizowały dla swych pracownl 
ków seanse zamknięte, . poprzedzane krótkimi 
prelekcjami na tematy wychowawczo - spo
łeczne wyświetlanego obrazu. 
Oczywiście, dobór filmów równiet pow!

nłen być odpowiedni. Nie mon· to być „~zml 
ry" produkcji angielskiej , czy amerykat\sklef. 
lecz filmy, które zasługują na obejrzen'e ie 
względów artystycznych, czy też z racji 
twych warto~ci wychowawczo - społecznych. 

Przeciwko takiej koncepcji ńie mielibyśmy 
P111~·1 ~Prl'· l ~l 1~ :1 111r1~11111 1 ·· 1 11 1 :1 1 ·1M''l'f'Mi!ll'l"1'111'f"11!1"11"il'' l'!l"lllłl'1'11Til ' llll"ll! 

,.,,.._~lblil\\. rr~:rn 
S TOW. Pl&ZY1AłRI 

:POLSKO - !l.ADZIEOXDU 
„Oddział Grodzki Tow:i.rzystwa Przyjahi Pol

llko - Rad.zteclrlej w Z.odz1, podaj& do 'Wiadomo
łcl, te co tydztei!„ w Srodę!, o rod.z. 18-ej ,.. lo
kalu Towal'zyatwa, ul. Piotrkowska 272b, odby
wnją się! odczyty. 

W dniu 8 b. m. (Sroda) o godz. 18-eJ wygłosi 
odcsyt ob. ~dzia Xuba.stewica p. i. „IO-lecie 
Konstytucji Stalln~kiej' '. 

ODCZYT O POWIESCIACR 
WANDY WASILEWSKIEJ 

W Klubie społ.-lit. "Wieś" Piotrkowska 
ml, II piętro odbędńe się we wtorek. 7 
grudni.a br. o godz. 19.30 odczyt ob, Lecha 
Budreckiego pt, ,,PO"IY'ieścl Wanrly WasHew
skiej". 

zastrze~t\. Powrót jednak do systemu .,kart- dnia !O grudnl&. Kupon„ waine będ1t do 
kowego" nie uważamy za szczęśliwy i może- WBzYstkich kin 1 na WBZY•tkle seanse, aby 
my go jedynie przyjąć jako chwilowy - jednak uniknąć nadmiernego natłoku przy 
przejściowy, wynikający z aktualnych trud- kasach, pozostaje tylko jedno wyjście - częst 
ności, które jednak muszą być usunięte. sze odwiedzanie kin na peryferiach miasta, w 

Nowe legitymacje kinowe z odcinkami (18 których wyświetla się te same obrazy co w 
na 3 miesiące) wydawane będą przez OKZZ kinach tak zwanych zeroekranowych, a nie
poszcugóinym Związkom ZawodowYJD od kiedy nawet wcześniej. 

Twót•ca udoskonalonego kompresora 

JoJc juJ plsaJJśmy, .kierowca - mechnl.k. pra cownlk Wydz. samochodowego Centra.Jl T.t
atylM}, Michał Modr~ycl<J sbudował w1'<0norę C%11/e udo11koM.lony Jcomprl!.'łOT do pompowfUIJa 
oipon. 

Na Jld1'°"' ob. J.Wnydri obolt wy~ll(lltege Pm!W llleb1- łontpnwoN. 

Na probostwie1 ano, wldać ,,kiulturalna. 
flnteJ..lgentm.-a, enert-=a" zna się dobrze 
na l.nteres.a<::h". 

„Ladzie to lubią ... •• 
Trzeba p;zy.rJMć, te Jmprezy !l'07Jl"Y'W'ko 

we, organdzowane na cześć łw:lata pl'ft!CY, 
p07.0$tawialy zawsze sporo do życzen1a. 
Bo cóż się sk?adało na ich program T Ja
kiś taniec akrobatycmy lub parkietowry, 
„piosenki" w roduj'U ,,P.-i;yjdź do minie, 
dam ci kw.lat paproci„." llUb „I tak mole 
żal jest 1ata", oklepany kuplecik, ~
ny ju:t przed wojną na płyty gramof.one
we itp, 

- .,Ludzie to lub1"" - u~ 
organizatorzy_ 
-Konce:t dla delegatów :na Xong!'l!e 

Zjednoczeniowy Plll'tii Robotndc:zydl, 
urządrrony pttez Pol!Sikie Radio w 111.ied.%.1.e 
lę, :I bm., odbiegł od w. w. srablonu 
„rozrywkowego". Polskie Rad!o „r.aryry
kowało" .•. Moniuczkę w wykon.and.u 011de 
stry fHhamnonicmej, arl.e operowe w wy 
kon.antu IOJdstów: J. M1ckowej i E. Szyn 
karskiego i poezję rewolucyjną Adama 
W afy1!:a w wykonaniu autora. 
S11~e 'PO Oikllas.bch l „bfsach• -

proiram berdz.o przypadł do gustu zebra 
nym na eal:l Jak się okaaruje - liUdzle 
pracy lubią coś mnego, bardziej wartoś
ciowego, nit to aię niektórym ,;maw
com" wydaje, 

Wielhldel „Hrabiny Maricy„ 
w ch'WdM, gdy ~ do ł410 powo. 

ilMe ,,l'Orflj'!Mjlł" trudny problem podnie 
l1enia pcniomu ideolog.icmeio 1 &l"ty~cz 
Delo ez\uk tutralinych I widow:lek -
pen Marum PJechal laMuje od pewnefO 

Plany · · komunikac1'i tra aiowe1· ~„~i~~~c!o~~ ~:1:; usprawn1en1a , t7JW, komedli muzycmej - • .Lutnię". 
P • • d • .ł • • ł k • .,Lutnia" - oświadcza p. Piechal - wy. rzesun1ęc1e go zin pracy mo e usume wreszcie nał o pasa.z:erów mw1ia tradycyjne utwory U2'JDJalJl'Y'Ch .,, 

W ostatn:lm czasie MZK włożyły wiel~ W'Y I chu pasażerskiego w godzłnaeh rannych f dziejach muzyki i teatru świat.owego 
sil:ków w ro7lbudowę sieci. tramw ajowej. popołudniowych, co dało by się uzyskać mrlorów takich, jak Offenbach, Straiut,s, 
Przybyły 3 nowe Iin1e iramwa.iowe, co miesz ~prowadzaJąc przesunięci'e godzln pracy w Gilbert, Ha>lery, Meilhac, Herve i inni ..• " 
kańcom odległych dzielnic umożliwiło korzy bturach, szkoła.eh ftp, Sprawa ta była rorz- Nle eh~ o muzykę, pimie ~ti, 
stanie z wygodnej komuni!kacii. Rmbudowa patrywana na ostatn.'.m Kolegil\lm Zarządu chodzi Q libretto. Jeże.li Illie ra7J1 pana roz 
ldnń.i komunikacyjnych n'.e zilikwkiowała jed Mieji>kiego, które zdecydowało że Miejskie kładowa l bzdurna treść "Wjjktorli i jej 
nak 1$tniejących trudności związanych 2 Zakłady Komtmikacyjne ZB.lltanow:lć się bę- huzara", "Hrabiny Maricy" czy ,,CnotJ.1. 
brakiem taboru tramwaJowero. tlą musiały powa:!Jnie nad m9łx>sowanf ta wej Zuzanny" - no, to nie z<tziw! nas z tych względów wyłam:i. '~ę konieczność em wcale, jeśli zacznie pan np, • .a.~ć" 
usprawnienia komunikacji rn.iejs'lciej pnez kich środków, które by !tworzyły wtt~ "Trędowatą" czy ,,Ordynata M.ichorOW3kie 
wprowad"Zenie pewnych zmian w rmkłactzie dogodnej komunikacji dla mieszkańców mia go" jako „tradycyjne utwory uznane w 

APEL POCZTY jazdy oraz prze.z rozładowanie nnsi1enła ru- st.a. dziejach„. literatury", l!:. 
Jet.elf chcecie, aby WMui pnzesyłki ~- r::nT1·11:,M··1::1·T1'.llml"l:1m1J'l·11 .. 1 11 1 111nl!1 .: 11' 1;1 1r,u;nr11n1a~•r.:111m 111 " 1 :. 1 · 1 :. mi:i ·"111 · 11 ·1rn:r , 1111n" 1 ' 1 ~ 1~1w1·11r l.'l1 1 "11mllłl:mnml'l'111'1 tt1'1-n?1Rt1 :.~~1111 1111"1n11M1:111n" 11: 11m:mn1n r ! l 'l lllr'l ll l !l llilll lrr:imnm.•111imm1llllllll!!l!llllll'!I 

teeme były w porę doręczone, nie odkła- 'F ' d ' b d • • I b 'ód k ł ' I • 
d.ajcie nadarrla na ostatnie dlilii. przed śwd~- 110 z ę zte mia a w r arty u ow -eJ potrzeby 

~~wini:"~.~ Obfite zaopatrzenie miasta na okres prze'dświąteczny 
UW AGA. PRAOOWNIOT PIEKARSCY N b. I b I . k. k . k Zwią.zek za.wodowy Pra.cowników Puemy!Olu a 1a, ry y, t uszcze, mięso, cu ter, owoce, onserwy w znacznie zwię szonych ilo,ciach 

Spożywczego, O~dzial w, Lodrl (SEKCJA PIE· Za.rzą.dze~iem„ ministr& Przemysłu. i ;s:a.n'1lu !miej~~iej w &i:tY"~ły piel'Wl!zej _potrze~y •. N& do konsumpcji w okreBie przedAwittecznym 
KA.Rzy) poda.Je do wiadomo~c1, i:e dnia 8-go oraz AprowizacJl zosta.ła. powoła.n& do zyc1& Miej grudzi eń przew1dz1ano zaopatrzeme w ilo~c1ach 1500 beczek ~edzi. Przewiduje się !e konsump
grudnia 1948 roku o godzinie 10-ej rano odbędzie ska Komisja Usprawnienia. Zn.opatrzenia. w Z.o: znacznie wyższych ze wzglQdu n& zwi\'kszenie cja. owoców wyniesie w grudniu w 'z.odzi 500 ton 
1ię zebranie wszystkich pra.cowników piekarskich I dz1. Komisja ta. działa. od listopada r. b. Do jeJ zapotrzebowania. w okresie przedświttecznym. (normalne spożycie nie przekracza. 150 do 200 
przy uL Gda.11.skiej Nr. 75. obowiązków nalety wypracowanie i za.twierdze· Na uwagę zasługuje fakt, że wydatnemu zwi~k· ton). 

Obeeno'6 wszyetkich e:złonlr.thr obowitp:ktnn.. nie mieei„cznych planów n.opatrzenia ludności szeniu w stosunku do miesiąca ubiegłego uleg· p widz.i 
nie w grudniu zaaprowidowanie ludności miej· n:e ano takie m~kuony popyt na ar· 

Akcja Centrali Mięsnej da:e ·uż Wl'niki 
skiej w mięso wieprzowe, słoninę i smalec oraz ~ykuJy chemiczne'. jak: soda, proszek do prania 
mięno wołowe. W tym eza.sie L6df otrzyma 1370 1• mydło. Zostame rozprowadzonych 120 ton 
ton mięsa wieprzowego 745 ton mięsa wołowego proszku, 100 ton zody i 120 ton mydła. Te ilo,ci 
715 ton smalcu i słoniny. Ponadto zostant roz'. wyztarczę. niewątpliwie na. pok:ycie potrzeb go· 
prowadzone poka.tne ilo~i tłuszczów roślinnych. spodarstw domowych w okresie przedświę.tecz· 
50 ton ol6ju rafinowanego i 75 ton margaryny. nym. 

!Poprawa na rynku mięsnym w Łodzi 
Wprowadwna z dndem 1 ldstt>pada br. 

IeOI'Qan1zacja rynku mięsnego odbiła się nie
zwykle dodatnio na zaopatrzeniu Łodzi. 
Uj~e ścisłą kontrolą zakupów w terenie 
poprzez koncesjonowanie handlu bydłem 
rzeźnym i objęcie całej gospodarld i~ 
i mięsem przez Centra1ę Mięsną &powod<JWa 
ro, że zaopatrzenie Łodzi i miast wojewódz 
twa łódzkiego uległo w tym cusie wydatnej 
poprawie. Oddział Centrali w)"konał w mie
aiącu listopad1lie nakreślony pban skupu, 
jeśli chodZ'i o zaopatnenie Łodzi w 95 proc, 

Jak twierdz<i kierownictwo Centrali Mięs 
nej w Łodzi, plan grudniowy, wynoszący 
3,300 ton zostanrle wykonany we wszystkkh 
miałach w 100 procentach, 

Lód-z; otrzyma zw1ęk..~ne na okre!! pn;ed 
MąteCZl!ly dostawy nierogacizny, bydła i 
mię&a, Zaopatrzenie miast województwa 
łód2Jkiego w mięse zostało śclśle dopasowa
ne do faktycmego !p<>Życla tych ośrodków. 
Ale jeszcze zdarzaj ą si~ wypacfld, że miej
srowi rzeźnicy biją większe (n;'! możliwości 
konsumpcyjne rynku) ilości sztuk I mięso 
to lub przetwory wywożone bywają poza te
ren województwa łód:zilriego. Ażeby ten pro
ceder zl.i!kwidować w n,ajbliżS'cytil czasie 
Centrala Mięsna wprowadzi kontrolę uboju 
na wsz%tklch rzeźniach w województwie 
lód"Zkim. 

Ograniczenie uboju do potrzeb konsumP
cyjnych poszczególnych ośrodków :zapobleg. 
nie odpływowi mię5a z terenu wojewódz. 
twa łódzkiego, co przyczyni się do nasycenia 
zapotrzebowania tak w ielkiego ośrodka, ja-
kim jest Łódź. · 
Poważną rolę odgrywa Centrala Mi.ęsna 

'ako regula tor cen. Dzięki. z:niesieniu syste 
mu sprzedaży komisowej w rzefni łódzkiej , 
a ....nrowadzeniu kotn:isyJnezo DU:uou no ce 

nech ustalony<::h przez Biuro Kontrnli Cen 
całego doprowadzanego materiału rzeźnego, 
spekulacyjnie wyśrubowana cena świń spad 
ła w przeciągu osta tnich tygodni :z 2.56 zł do 
235 zł (za kg żywej wagi pny sztukach mię 
9Il.osłoninowych), przy czym zaznaczyć n a
leży, że ceny żywca wykazują ten<l~a~j~ 
stabi!Jizacyjną. 

N a uwagę zasługuje praca Centrall Mięs
nej prowadwna w kierunku zapewnienia 
młastu rezerw mięsnych. Co miesiąc składa 

Przewidziano, że w bieżę.cym mieslą.cn łodzi&· Pomyślano takte o Wydatnym. zwiększeniu za· 
nie skonsumują 2.200 ton cukru (trzy razy wię- opatrzenia rynku w różnogatunkowe przetwory 
cej niż w lipcu! ), 50 ton makaronu, 100 ton gro- konserwowe, główn i e owocowo - warzywne, gdyż 
chu 1 60 ton fasoli, w b. m. normalna kwota zaopatrzeniowa 50 ton 

.Masła ma by6 rozprowadzona pokafoa ilość została podniesiona do 500 ton. Przypuszcza~ na· 
300 tysięcy klg. (300 ton), 3 miliony 112tuk jzj leży, że w związku z obfitym zaaprowidowaniem 
i ponad 2 miliony litrów mleka.. ?_.odzi we wszelkie artykuły pierwszej potrzeby, 

Zaopa trzenie w ryby w okresie p:;'zedliwią,tecz· zadnych produktów w sklepach łódzkich w okre
nym będzie dostateczne. Ponadto przeznaczono sie przedświę.tecznym nie zabraknie. 

ne Si\ poważne I1oścl mięsa w chłodni ponad t • t I ki e 
to prowadzona jest akcja maqazynowanla razac ""'o po s e potępia t przygotowywa.nla rezerw trzcdy chlewncJ 
w majątkach PNZ.tut h • b •' • G k • h 

Na te cele rozprowadz.ane do chowu są :inie ne za1scie W orz owicac i Kamieńsku 
proSięta oraz prowad7ll. się specjalną akcj ę Za.rza d Wojewódzki Zwtiązku Straży Po- 00wy wskazuje te &w członek nM'l:ej O!'Pl-
kredytową , Stosunkowo krótkie, bo niecałe żarnych RP. w t.ocW.. wyraża serdecme nizac}i niejaki ob. Strzelecki, illtotnie bral 
6 tygodni Jdczące wysiłkd Centr all Mięsnej, współczucie 1 u bolewan ie grup' e studentów czynny udz!~ł w tym bolesnym dla każdego 
~mierzajace do uporządkowama rynku Ak ademil Historii 1 Srlulci, która została P?laka .zaj ściu, czego w żadnym wypadku 
mięsnego i pokrycia zapotrzebowania Łodzi, napadn!ęta I d<Ytkhwie pobita w Kamieńsku a.:e mozemy tolerować I dlatego }>0$tanowi
dały już dodatn 'e rezultaty W mia rę jak i G<>rzkowicach p rzez podburzony tłum o uśmy wykluczy6 go raz na zawsze z sze-
ulegnie usprawnieniu reali:z.owan;e p lanów reakcyjnym na stawieniu. regów strażackich. 
i rozbudowany zostiłn ie aparat kontrolny, I Wśród tego tłumu znajdował glę członek ---o-
?:nikną i dotychczas istniej ące niedoc!ągnię straży p0farneJ, t j, naczelndk rejonowy ob . 
da. Strzelecki . Prowadzony obecnie przewód są- UWAGA, MŁODZIE~OWCY Z P. P. „FILM 

POLSKI'' 

Stypendia Zarządu Miejskiego 
dla uczqcej się młodzieży 

Na oota,ba.im zebramdu Ko.Jeg;iruan Za•JCZądu 
Mie jsJciegQ przyzin.runo s tyrpend! a s truden.tQllil 
lód2lkich 'Wyższych 11czelrui oraiz uC'Zlllliom s'ZJkól 
śiredlniiclh 7JaW'~fowY'C'h i ogólanks1Jta1kących. 
150 s•tude1n,tów otrzymało s>tyipedmri.a po 4 ty· 
a: ęcy 21łotydl miesi ęc7l!llie. 100 ucz1nfoan P!'IZY· 
mmio ~PO 1.500 2lł . mi.esięcmnhe. Stv-

par..: a są w c7l315.ie trwa.n.i.a °'"'1 t!SU nau.kJi tj. 
od 1 paźdzfernilk:a dxJ 30 liipoa. Po !lJadto priy
'llll'3ill0 4 osobom beuzwrobne ZJa;')omogi w wy
sokośoi 8.000 2lł . Na akcj ę &typen dJi,a,Lną Za 
PZąd Mi<C'irs.ki wvn.atk.We ~eczinde l\lcnłn fi()() 

tw.iecT :ril 

Zarzą.d Sekcji Młodzieżowej przy Zw. Za.w. 
Prae. Film. R. P., Oddział w Lodzi, zawiadąmia 
wszystkich młodzieżowców z terenu Przedsię· 
biorstwa. Państwowego „Film Polski", iż w dn 
8 grudnia b. r. o godz. 10-ej rano w świetlicy 
Z"wi11zku przy nl. 1;eromskiego 100 odbęd.zie 1ię 
tJgólne ?.€branie młodzieży. 

Obecno46 wszystkich młodzieżowców oil la& 
15 - 25 obowiązkowa. 



Str. ł 

Dzieci polskiej 
klasy pracującej 

są godne swych rodziców 
dar ki Mikołaja 

Przyznaję się ze wstydem, że nie docf;lnia
łam naszych robotniczych dzieci. Nie dore
nlala.m, gdyż inaczej czyżbym pisała w po
przednim numerze „Promyka" artykulik pt. 
„.,I dzieci powinny coś o tym wiedzieć"? 
Oczywiście, ni2. Pisała:Jym przecież raczej 

· „dzieci też dobrze o tym wiedzą". Bo też 
tak jest rzeczywiście. A oto dowody - do
wody nie dla przekonania Was, drodzy czy
telnicy i korespondenci „Promyka", lecz dla 
tych dorociych niedowiarków, którzy, bk 
samo jak ja do niedawna, tkwią jeszcze w 
całkowitej nieświadomości stanu rzeczy. 

A więc: okazuje się, że nie_ tylko dzieci 
ze swictHcy RTPD w Kaliszu, lecz i dzieci 
robotnicże w Lodzi a zapewne i wszędzie in
dziej wiedzą i rozumieją, ze dokonuje s1· 
tera:;; w Polsce wielka rzecz - zjednocze
ni Partii Robotniczych i biorą żywy udział 
w wysiłku swych rodziców dla godnego 
uczczenia radosnego dnia 15 grudnia, dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego. Pięknie spisa
ły się dzieci ze szkoły -powszechnej Nr 12.J 
w Rudzie Pabianickiej. Oto w ubiegłą ni:;
clziclę urządz.i;y w lokalu Dzielnićowego Ko
mitetu PPR piękną uroczystość na czesc 
Kongresu połączeniowego i na cześć swych 
rodz:ców, którzy przed terminem wykonali 
w swych fabrykach roczny plan produkcji. 
(o dz.ieciach rudzkich napiszemy obszerniej 
w najbli~zym numerze „Promyka"). 

Na podobny pomysł wpadły dzieci z Pań
stwowy~h Zakładów Przemysłu Bawełnia

nego Nr 1 w Lodzi, które miały jeszcze to 
dodati~owe szczęśc;ie, że słyszały, wid„o-:iały i 
rozmawiały przy okazji z wielką pisarką 
robo'.:.niczą - Wandą Wasilewską. 

Bardzo pięknie i ciekawie wzięli się do 

Zd~iwifo banJzo siarą \Vuzyrową, że syn jej, 
Janek, którego normalnie t<1k trudno było t 
ia11a Jo szkoły o'rndzic, w sobotę, skoro świt, 
sam z łóżka „dobrowoln·ie" wyskoczy/ i dawaj 
- w le pę'1y do okna. 

- Co z tob11 synku? - spytała matka -
Przyśniło ci się co zieoo? . 

- E, nie - od;Jarl lnne]f, wyglądojąc przez 
szybę - tylko putrv;, jaka pogoda. Przecd.eż 
dziś, mamo, 4 ~n:dma, Ba,r!Jary„. 
Chce.•z, .!asru, z qórv wiedzieć, jakie będq 
śvlTęta: po lodz:ie czy .po 'wodzie? 

- Po wodzie - mrulrnql syn - bo na dwo
rze przvmroz.-,k. 

- Nie mmtw s'ę, d1iecJ;~ nie martw - pró
buwa/a pocieszyć Janka 1/, azyrowa - Z Bar
barą, przecie r;.ic pe"·ne1;0, ot, taki za':Jobon. Na 
ś;v1~tn mo;:~ być, synku, jeszcz,.. śnieżek i wte. 
tly pojcfrlz1.~z sobie na saneczkach i nn śliz
~:awce. 7res,;tą, czy §w'<>la będą „po lodzie" czv j 
„po wodzie" - nieważne', grnnt, że nie będ f · 
„o qlod~;e", ha, nawet wenie dostatnie, n-ie I 
fr1k 'jak bywało za Niemca albq też i przed 
wojną.„ I 

- Dlaczego puzed woiną? - z:d.ziiwlll się 
chłopiec - Przecież lato wtedy żyl, zora- ' 
b1al... i 

7arahiai~ - poki1°.'1Jla sni11tnie !Jlowq 
mat!w - Ano, tak - iak to mówi(!: dwa bia;'e, I 
a trze(.":e jak śnieg„. Niewiele, syrL'm, zarabia/, 
bar:lzo niewiele. Roboty, uwafos.~. nie by/o, 
fabrykanci i i rzad }Ck moqli naród nracu
jacy wyzy~kiw i.„ Na cod;,ień brakowało chle 
en, a cóż dop.ero mówić o cfefrie na świeta? 
I' j, nie wesGllo bvło, Jasiu, nie weso!o! Mało 
który robolnik sdę „Barbarą" i jei przepowied
n'ami inte.rPsowal. Nie pogoda na święta mu w 
głowie była, ale jak koniec % końcem zwią
zać.„ • 

Chłopiec spoirzał na mGfkę, a polem wzrok 
przeniósł na półki lwclienne. 

-A-- u.śmier;hnela .q1ę Wnzyrowa - myślisz, 

jakie to w tym ro1m będq świ,,.ta? Nie najgor
sze, synu, nicnajgorsze. Mąkę na ciasto już 
mam, 111ak kuoi/am„. 

rze ozy wychowankowie Domu Dziecka w He 
lenówku. Pr-,:yszli w ubiegłą niedzielę na 
pod'.\'Órze szkolne z rydlami i łopatami i , ''' 
przeprcw:::dzili generalny remont. Pousuwa- I 
li „kocie łby", wyczyścili wszystko skrupu- 1 

latnie, ułożyli cementowe chodniki. Młodzi 1 

prz.cpracowali pełną parą od godziny 8 ra

- Mamo - przer.val Janek- a„. a Mikołaj? 

- Dobrze, żeś ml przypomniał - rzekła mat 
ka - Pytał się on mnie nie dawno o ciebie: 
tzy jesteś grzeczny, czy się dobne uczysz, a 
kiedy mu powiedzf.ałam, że tak - prosił, że

byś przyszedł do nas, do fabryk!!... No, ale te
rGz lbie marudź: ubieraj się prędko, bo siię spóź 

nisz do szkoły. . . . 
Minęło kiika dni, aż wreszcJe nadszedł uro

czysty „termin", w iftórym Janek mta.ł ~ię udać 
na spotkanie tak mj/ego I hojnego dla dzieci, 
staruszka - Mikołaja. Na spotkanie to pro
wadziił go starszy brat, Marian, gdyż matka 
miała jakieś ważne zebranie i była bardw za
jęta. 

- No, braciszku - śmiał sfę Marian -
masz szczę.foie: napewno jak.iś ładny podarek 
dostaniesz. Nie tak jak ja.' Ja tam nigdy od 
;'vlikołaia w dztecińs"twie nic nie do.<tałcm. 

- Diaczego? - zdziwił się Janek - Pewnie 
byleś nJegrzcczny? . 

moc/Joelem c.ięż.arowy.m przyjechał. Dwu - bo
nówką. 

Objaśnienie to bardzo uspokoi/o Janka Za
czął się roz1.'ą.:k!ć po sali. Znalazł lu nawel 
paru kolegów. Raptem coś sobie przypomnóał 
- Maniu.il - rzekł z troską w g/o.~ie - WJesJ 
co: nie widzę wcale Wacka Olejni/oo? 

- Tak jest, nJe ma go - po,l'WJerd1lfl broi 
tmcqc na chwilę dobry chumor - spotkcło gc, 
$ierotę, nie8zczęście: ojciec ciężlw wchorowal, 
pogotowie go odwiozło do szpitala. 

- Oj, jaka szkoda - westchnął Janek -
B.iedny Wacek! Tak morzył, że od Mikołaja · 
jaką ładną książkę dostarJe.„ . . . 

Po skończone/ „choince" wracał Janek do 
domu z ndezbyt zadowolonq miną. 

- No wiesz - dmwił siię Marian - talq. 
ładną grę dostałeś i tyle słodyczy/ 

- Nno tak - odparł chloJJiec - bard.w 
się ciesz<;, a'e. widzisz, Wacek.„ 

Brat w odpowiedm ścisnął Janka serdeaz..nJe 
za ramię. no do 4-ej po południu. Zmachali się -

oczywiście porządnie, za to mają teraz 
podwórze jak cacko f co najważniejsze: 
uczcili Kongres Zjędnoczeniowy godnie, tak 1 

eamo jak ich rodzice - robotnicy - wła- ! 
snym wysiłkiem, własną prftcą. : 

- Niegrzecrny? - parsknął śmiechem we
soły Marian - E, to raczej Milwłaj był wów
czas nieurzeczny. PamJętal, P-'•iakość o różnych 
bogatych paniczkach, a biedacy gu:r,ik go ob

i chodzili. Jakoś ciągle lch omijał i wcale o nich 
I nie pamiętał. I - Ale teraz się poprawił? - zapytał z tnvo. 

1 gq Jwek. 

- A co byś na to powiezdiał - rnpytal -
gdybyśmy teraz do Olejni/ców ·wstąpili? 

Gdy zapukali do mJes.z.kan.ia przyjaciela Jan
ka, otworzy/ im sam Wacek. 

Wiele innych jeszcze dzieci z różnych ) 
szkół, z rMnyC'h miast i wiosek pogti-J.niło 

podobnie jak te dzieci z Rudy z PZPB 'I 

Nr 1 jak wychowankowie Domu Dziecięce 
go w Helenówku. 

. Szkoda, że o czynie przedkongresowym· 
wszystkicq dzieci jeszcze nie wiemy i nie 
możemy o nim napisać. Gorąco prosimy 1 
nao:zych m!odych przyjaciół. by nam w tym 
P"mogli. Niechże świat cały wie, że dzi8' 
polskiei klasy pracującej godne są swy"1 

rodziców i tej pięknej szczę3liw~j przyszło
Ś"i jaką ci rodzice dla nich v1yk11wają. 

Hanna Wiśniewska 

· . ..;:~ 

Kochany „Promyku"! I do. szkoły pr~yjedzie z gwiµdk~ Sw. }J~iko-

- Pewnie, że się poprawił - odparł brat. -
Już nie je t „pos!ańcem nieba", a przedstawi
cielem dobrych, oorządnych Judzi, którzy myś
lą o tym, aby nie było dziś w Polsce dziecka, 
którcby nie otrzyma/o podarku świqteczncpo. 
Dotyczy to zwłancza dzieci biednych rodZ''ców 
i sie-rot, rozumiesz? . . . 

- Z „Mikol<Xja" wracacie? - zapytał smut
no. 

- Tc>k - o.~wiadczyl wesoło Marian - Zac
ny s!aruszpk kazał cię pozdrov.rić i przeorosić, 
:ie n'e ma.ie do ciebie osobfiicie wstąpić, ale 
polecił zn to mnie, bym ci wręczył ten skrom
ny 11pominelc„ 

- Książka! - zawoła! Wacek, roz,palwwując 
prez~nt, i odrazu przygnębiona jego twarzycz
ka rozia,hr1Ja się pogodnym blaskiem. 

Na „choince" fabrycznej c:i·eci byk> c.a·ly 
h!1k. Galkiem maleńkich. nieco większych, „.~po - A co - szepnął Manian, stukaiqc w bok 
rych" i trochę starszych. osłuaia'e~o tą. sceną lari.ka - My.{/i cfzi§ w 

1 • _ • , , ~ol~ce M1kola1 o wszplJoch dzieciach ubogich 
- 0101 s,cpna. z przcs,rnchem Janek do 1 s··erotach, czv nie? 

~ariana - a , r;zv aby dla wszysr.k.icl1 d.1.1'.e.:::1 I Ano, myW. ·Pewnie, że mvśli. Nie fest /ut 
s arczy p~ezen.o':? . p:zecie „'?0°/c:ńcem nieba" i dlatego orientuje 

- Bc;dz srn;iko1ny - mrugnqł wesoło ~amm się, co k!orym dziec·om na ziemi z okazii qwiaz 
- ."a:n wid.,.1<1łPm: tmć <>hvwcrtP/ M•ko/a I „.<n- ril:/ clnro11·m' nnlrz<!ba. F. TA "1. 

szę skończyć, bo gdy mi odpiszesz „Pro-, czylem. iż; fotografii nie można w „Promyku'' 
myku", to Ci napewn_o ~iejsca zabra~nic wydr~k_o'vać, bo j_cs~ za mała i wyjdzie nie
- prawda.? Pozdrowienia dla Drogiego wyrazme. Co do hstow koleżanek i koleo:rów 
Pana Redaktora, dla personelu redakcyjne- to o ile od:JOwiedzi na nie nie dałr.~, t~ 
~o oraz dla wszystkich korespondentów wy- najpewniej zginęły gdzieś po drodze, bo to 
sylają niemożliwe, by za1vieruszyły się tu gdzie" 

dzieci z Woli Buczkowskiej u nas w Redakcji. Mam teraz bardzo dużo 
. Labuda, A. Boro,„ic-:ki S„ Wożniak St:::- pracy, bo to nie tylko gwiazdka i Sw. Mi

nis1aw, Krzemiński J„ Jachimczak J„ Boro- kołaj. ale po!ączenie partii robotniczych 
wieck:i T., Zyskiewicz E..Kr . .<:zczyk K., Chę- (wiecie już pewnie o tym) współzawodnic
C'ińs1'i 7i . Kiśl~k .T„ Wilif1"ki f:t.. ~ęb"cz two dla uczczenia tej jedności - słowem 
A.„ K·1b;k Cze:::ła.wa, .Jachimczak Janina, sto tysi~cy spraw i robót. Jestem nawet 
Chęcińska K. Prymiń".ka Genowefa, Ch',l- bardzo ciekaw, co Wy dzieci z Woli Bucz
cińska L T1·ębac?; J„ Bvjoch M., Kaszczyk kowskiej, o ty.eh właśnie sprawach myśli
T„ ~"ymań"ki T'C, B"rowi'?„ki Mirosław, cie. Przecież jedność robotników to nrc:i1 
Dębkow'-"ld H. Gierczak J. ~;irta Matejka. bardzo poważna, obchodzi ona również 1 lu
Stasiak K.. Chuda Teresa, Hęcińska T., Bo- dzi pracy z wiosek, a więc i Was. 
roWiecka B., Stasiak Z. Z miłą chęcią wziąłbym udział w wa· 

Piszę do Ciebie ten list i tak sobie myślę, łaJ. PrzyJ~dz do nas, bardzo C1ę pros1~y, 
czy też ten „Promyk" odpisze mi, czy znów a ~la~~o i Ty tei otrz~masz od Sw. M1ko
będę daremnie wyglądała odpowiedzi _ jak ~a_Ja Jaki po~arek. Będzie ubra~a .w szkol: 
moje 2 koleżanki i kolega, którzy do CiebiE. ~hczn'.1 . chomka. dla . nas. Dzieci. z I-e" 
napisali zaraz po wakacjach, a odpowiedzi i _II-gleJ klasy wystąp~ą w _dwóch Jedno~k· 
dotąd nie otrzymali. Nasz Pan Kierownik towkach przed Sw. Mi~?łaJ~m ~ir_zy cho'.n
twierdzi, że listy nasze na pewno się gdzjef ce .. Kochan~ „Pr?myku , . zebys ~ w1e
zawieruszyły w Redakcji, przecież na tyle dz1~ł, my. me mozemy _się doczei:ac ty~h 
listów to nawet nic dziwnego. Ostatnio wy- Swiąt Bo7'ego Nar~zeru~ .. Jak ~ez będzie ODPQ\v"TED1, RED A TCTOR.t\ 
słaliśmy też z listem nasże zdjęcia przy pra W:Yg.lądał ten f!w. ~IikołaJ i co tez on przy- Kochane dzieci! Bardzo mm~ zrnart wiłc 

szej kolendzie (możeby mi się udeło cbvł
ki~m zajrzeć do torby Sw. l\1ikołaja, l~C'z 
obiecywać na „mur" boję się . A nuż coś 
stanie na przeszkodzie. W każdym razie 
IrnJSerdeczniej dziękuję Wam za zaproszs
nie, a przede wszystkim .,,a mil~ słowa przy
ja.żni Scisk1m W>:1s wszy-.~:<ie, drogie dzie
ci, ; """"1 ::-.,wiam dorosłych. 

cy w ogródku szkolnym i na ten list też n' mesrn nam na gwiazdkę? Wasze podejrzenie, te mogę nie odpisać na 
odpowiedziałeś nam, „Promyku". W drugi dzień świąt III-cia i IV-ta klasa list. Zdaie mi się, że zaszło tu jakieś nie-

Kochany „Promyku", my wszyscy Twe' wystawią u nas sztukę pt. „W baraku stra- T)Orozumienie, bo przecież Wasza fotografia 
korespondenci mamy Cię „Promyku" zr żackim" i „Jasełl~ę", z których doc11ótl ~ ogródka leży u mnie na biurku, C'zesto jn 

swego pl'Zj• rjaciela, przecież Ty w.iesz o tf""ID przezn_a~ony bę~zie ·na pot~~eby sz1rnlne.

1 

'>glądam i. pok.<J;zuje .ko leg-om ~ znajomvi::i. 
To też jak z przyjacielem chciałam s1ę z Jak widzisz drogi „Promyku u nas w szko a na sam list tez odpisałem - Jeszcze sobie 
ll'ó\o.a nndnalić wesoła wiadomości.a.. Do nas le oraca wre nie na ża.rt.Y. No. ale już mu- nawet przvoominam, ie w odt>owiedzi zazna 

Redaktor 
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Kronika m. Kutna K11tno skimupra iać będziemy winogrona 
\Vzorowe gospodarstwo '\.V D obrzelinie propagu e upra,vę roślin południowych 

Pow:atowy Związek Sam opomocy mające n a celu wyproduk nwanie w yso skim odmiany tej rośliny. 
Chłopskiej za łoży ł w roku 1946 we wsi kokwaMikovvanych n asion i przystoso- Próby hodowli roślin południowych 
Dobrzelin u dzi ałkowicza ob. Witow- wanie n iektórych ro.§Ln , południowych dały nadspodzi ewanie dobre wyniki. 
skiego wzorowe gospodar stw o ogr odn i- do mi ejscowych warun ków klimaty cz- Wyhodowano tutaj krajowe winogrona 
cze. nvch. · które w n iczym nie ustępują zagranicz 

Gospodarstw o to znajduje się pod sta ·w r oku bieżącym ob Wi towski ze- nym i już w przyszłym roku działkowi 
łą opieką instruktora c·grodn:ctwa Zw· brał z pćłtcra hektara, 38 k wintali ow- cze będą mogli zaopatryv.rać się w sa 
Samopomocy Chłopsk iej ob . Żakowskie sa , a to c1zi1ki stosowaniu n a jlep iej na- dzonki winogron dające duże plony. 
go. Prowadzone są tu doświadczeni a dającej się do u pr awy w pow. kutnow- Hodowla ta może się stać pokaźnym 

zródłem dochodu dla mało i średniorol 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 8 grudnia 1948 r . 
Dziś: Marii 

~:o:--

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9!. 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 

89 Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7 • . 
Chacińska. Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

i w i l 
P:ow:1aibo wa Ra.da Łowleakia w Ku.mie ZJa1wi'"i · I Sc:,zvnna,11 1750 s:o:,\uik n'!,ho'ów dymny>eh do 

tlia.rn.:a, że w ob.e-c u1:rządrz:onej pr:zez władze zm'IJ. \ '' eilk.i z·e s.z}oc,d~1i 1~mi i zw' 1e1niętarn: dirap"eżny-
ny s,p.olS'Obu uzyslk!'1w«11ni.11 z·emroleinita Tua b1roń mi. · 
myś1:1wi0Jcą j prrz;.ecHiUżeń teirm'.lllÓW ważmio,§oi, Na.b.oje pizydz.iieilame bądą cz,lo,nil<om PZŁ w 
ruaJeży n a t:r.zy tygiodrnte pned uiplywem ter- ~pcisób n.9,; .tę'Jujiąc·y: za k'<ż1k-:•o nb:rte9-0 w ló
rni:ruu wari.noś-a• ·Zlez.wo1leiru'1a., u:zyislkrać zaśwli1a<l- c:zą·"'='.:ro sć ę P•S1 - zr,wot 3 ł&dum1ków . z'.l. k q ita 
t:::zenie z Ra<ly W ojewódzkiiej o pr.zym1deżnoś.ai - 4 ładn.m1k1'., za go:lęh:,„:z1:i - 3 1 ~_. rl1111rnki za 
d10 Zwii·ąrJk.u. :Cy o•brzymać zaśw.:oo·czeIL:ie ~,a- k:'101giulc.a - 2 ł·aduin!ki., za wrm1ę !;ub sro;lcę -
I.e.ży ifJOdJa,ć fall'i·ę i 111Ja,ziwi1S1ko, a dre.s, ,r~urne.r le- l lia.dll.lllillk. 
gityma.cjn PZŁ, oraz iteiren lolWliecki:i , j akiim s:Ię Fo1dls•barwą rwydlainha ruaboJów !01WC2elllll\l dQa 
rorzipoir.2lądlz.,a. .:::mlo1rnków PZŁ z jego teuoen1u, b ęd'Cie ruaidiesaa-
ŁoiwcZJOwie b ędą dlO.!ą.oz.ać rz.aświia<lcz;eni1a do P..1i1e pi1sma SJtWlierd7.a1ięcego iJ.o,śd ubi1tycli szilooid 

podlań p eitemitów i is1kłi'rliać je w Poiw, UBP . ru'lków i diraip<lie:bn'.lków. 
• * • Łowcremu w:iruny być prz,edsitaiwio[Jie obi e 

W ouewódzka Rad,a ŁolW!i€akia ilooaruumflkuje, że lalp'kli z kJażdiej ubiitiej SIZJti.1kii. 
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POWSZECHNA SPOŁDZIE LNIA SPOZYWCOYJ 
Sp. z odp. udz. 

w KUTNIE 
Zawiadamia 

o otwarciu ·własnej „GOSPODY SPOł.DZIELCZEJ" 

' w 

z wyszynkiem 

Kutnie przy uiJ.. Kilińskiego Nr 17 (dawn. Pierzchala) 

KUCIDl.'IA "WYBOROWA. 

W porze obiadowe.i wydajemy dania pop ula:rne dla świata pracy 

UWMAii\iM# 14AIA 

Kobiety budujq szczęśliwq przyszłość kraj u 
Włączenie milionowych rzesz pracują- dowego państwa. Rośnie też ilość aktyw- biet ma duży wpływ na oblicze polityczne 

cych kobiet w ogólny, potężny nurt mas nych działaczek kobiecych. Obok starych i klasowe zarządów gromadzkich tej orga
ludowych budujących fundamenty pod działaczek o dużym wyrobieniu politycz- nizacji, mającej za zadanie służenie prze
ustrój rełn.ej sprawiedliwości społecznej, nym, widzimy coraz to nowe zastępy ak- de wszystkim biedocie chłopskiej. 
jest sprawą zasadniczej wagi, dlatego też tywu kobiecego, wyłaniające się spośród Wszystko dziś świadczy 0 tym, że ko-
praca nad uświadomieniem politycznym masy członkowskiej - naszej partii. bieta daleko wyszła poza krąg zain_tereso-
kobiet jest jednym z głównych zadań, sto- Podczas gdy jeszcze niedawno przemó- wań, ograniczających się do 4-ch ścian do 
j;;cych obecnie przed aktywem partyj- wienia towarzyszek na zebraniach cecho- mu. Zadaniem naszych działaczek jest, by 
nym. wała częstokroć bezra dność, utyskiwanie ten · wzmocniony zapał podtrzymać i ująć 

Wypowiedzi czołowych przedstawicieli nad trudnościami i td„ obecnie wystąpie- w formy organizacyjne. 

nych. 
Poza tym we wzorowym gospodar

stw ie ogrodniczym zwrócrmo uwagę na 
rośliny do tej pory nie uprawiane w na 
szej okolicy , jak anyż, czarnuszka, maje 
ranek itp. Uprawa tych rośliń dobrze się 
kalkuluje w małych gospodarstwach po 
dobn:'.e j ak uprawa ziół leczniczych, któ 
re w poważnych ilościach sprowadzane 
::;ą z zagranicy, a z powodzeniem mogą 
być uprawiane 1 zbierane w kraju. 

Najciekawsze wyniki oslągnięto z mię 
tą - uzyskano doskonały olejek mię
towy i to w aparaturze własnego pomy 
słu ob. W it owskiego. Cena otrzymanego 
w Dobrżelini e olejku jest znacznie niż
sza od ceny olejku importowanego. 

. Koła fachowe po zbadaniu olejku 
miętowego orzekły, że · w niczym nie 
ustępuj e ole jkom importowanym. W 
w yn iku kil~akrotni e przeprowadzanej 
selekcji okazało , s ię że w warunkach 
miejscowych najlepiej udaje się mięta 
odmiany Mithan i ta odmi.ana będzie w 
przyszłości uprawiana w powiecie kut
nowskim. 

Do dalszych osiągnięć wzorowego go 
spodarstwa w Do]Drzelinie należy zali 
czyć plantację roślitlY garbnikowej tzw. 
bodann, rówrdeż importowanej z zagra 
nicy. Dotychczasowe wyniki uprawy tej 
rośliny pozwalają sądzić, że już w 
przyszłym roku będzie można przystą~ 
pić do masowej uprawy bodannu. 

Wynikami pracy wzorowego gospo
darstwa w Dobrzelinie p9winny zainte 
resować się władze wojewódzkie zw. 
Sam0pomocy Chłopskiej. 

Oby jak najszybciej t 
W K;u bnri e ma polW'Slbaić sbaiły iteialbr ama1bcmsikJ., 

·któT!y będ-z1ie poizosliafwiał 1POtd qpielką Powliia"" 
towe,j Rady Zwią7Jkórw Zaiwo1dio1WYJcih. T.eia/br 
mieścić 61',ę b ędrn'.e w dialWlJlłileij.s2Je1j siani' lk:iłrua 
„ModeJIOO" pmzy ul. }Q[~ńsikJiiego. naszej partii .na konferencjach przedkon- nia szeregowych członkiń partii, Ligi Ko- Mimo wielkich osiągnięć i wkładu na

gresowych, poświęcanie w dyskusjach tak biet czy ·Samopomocy Chłopskiej cechu- szej Partii w zorganizowanie szerokiego 
aużej wagi sprawie pracy wśróa kobiet, ie dojrzałość polijyczna, wzrasta wśród ruchu }cobiecego, nie wykorzystaliśmy Złóż ofiarę na 
wskazują, że partia należycie ocenia wagę kobiet zainteresowanie zagadnieniami pań jeszcze dostatecznie możliwości porwania 
wkładu kobiet w wielkie dzieło, dokona- stwowymi, troska o zwycięskie zrealizowa do twórczego czynu miliona kobiet, nie Pomoc Zimową 
nych już przeobrażeń społecznych i no- nie planu trzyletniego, o wychowanie mło nadążamy za potrzebami obecnej chwili.-. --------------·----
wych zadań, stojących przed nami. dzieży w duchu postępu społecznego, o Dziś, kiedy rzucamy hasło, twarzą do . 
Głębokie przemiany społeczne dokona- oczyszczenie państwowego aparatu z ele- codziennych bolączek mas kobiecych i mp 

ne w naszym kraju przyczyniły się do po- mentów reakcyjnych, wyeliminowanie bilizacji sił do walki z wyzyskiem klaso
ważnego przełomu w zainteresowaniach kombinatorów, · bogaczy i spekulantów ze wym w mieście i na wsi - sprawa awan
społecznych i psychice kobiet. Kobiety wy spółdzielni i td. · su społecznego i uaktywnienia kobiet a 
zwalające się z wiekowego zacofania , Robotnice-przodownice z dumą mówią zwłaszcza członkiń naszej Partii, nabiera 
wpływu kleru i reakcji, stoją na równi z I o swych .osiągnięciac~ , ra~zą na.d nowymi szczególnej wagi. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO dowód PKP Nr 880884 

na nazwisko Romantowska 
zam. Krośniewice. 

Marianna 
288-k 

mężczyznami przy warsztacie pracy. Czu- metodami pracy, zm1erzaJ ącyrru do uzy- Musimy oprzec się o jak najszerszy ak
ją się p ełn.owartościowymi obywatelami, skania jeszcze większej wydajności pro- tyw kobiecy, dotrzeć do jak najdalszych 
współodpowiedzialnymi za losy swego lu- dukcyjnej. zakątków i naświetlić kobietom, szczegól-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Xutn9 na nazwisko Zdanowski Leon, 
rnm. wieś Grochówek, pow. Kutno. 

289-k List otwarty żon przodowników pracy, 1ie wiejskim, prawdę o naszej rzeczywi
llUWlllM&IBllll111Bm'Alllilllfima1111111•111•E14Mmm•&&~ j górników i hutników, ich apel do wszyst- tości. 

kJ.eh kobiet pracy świadczy wymownie, że Poprzez wysuwanie kobiet n:i odpowie- ZGUBIONO zaświadczenie demobili
zacyjne RKU-Łódź na nazwiska kap. 
Rosiaka Józefa zam. wieś Boryczyny, 
pow. Kutno. 290-k 

ZIMNE OGNIE 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ! nowe twórcze siły zostały poruszone w dzialne stanowiska i pomaganie w pracy, 

ciągu ostatniego okresu, poprze-cego energiczną walkę o szerszą rozbudowę 

I 
historyczny fakt zjednoczenia polskiej żłobków, przedszkoli, świetlic dla dzieci 

produkcji fabryki »Lignoza« klasy robotniczej. w wieku szkolnym i innych instytucji, któ 
Żony przodowników pracy nie chcą po- re pozwolą odciążyć kobietę pracującą od 

zostawać w tyle za swymi mężami, którzy obowiązków domowych, zdobędziemy dla 
postanowili uczcić Dzień Zjednoczenia twórczej budowy Polski Soc1alistycznej 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Włocławek na nazwisko Ignacy Arma
ta, zam. Hodecz, ul. Warszawska 5.-

291-k 

Cena dla konsumenta 30 zł. 
za paczką 10 sz1ut 

Hurtowo sprzedaje 
Oddział Centrali Handlowej 

Przemysłu Chemicznego 
'w Lodzi, ul. Z wirki 11 

~ 

PODODDZIAŁY POWIATOWE: 
w Kutnie. ul. Narutowicza 1. tel. 55 
w Piotrkowie, Pl. Niepodległości 2, 

tel. 15-44 
w T0Pl"szowie, ul. św. A.ntoni"a" 2·1. 

tel. 59. 

przedterminowym wykonaniem· swoich 1We miliony świadomych kobiet. 
~~~~~~ą~~~-----d------------------------------
ny przedkongr esowe, zobo-wiązując się do Spół zielniom nie wolno nabywać 
wypełnienia szeregu nakreślonych sobie 
prac. prywatnego mienia ru.chomego i nieruchomego 

List odbił się szerokim echem wśród I Zarząd Centralnego Związku Spółdziel-1 ?zęści kosztów odbudowy, remontu, adap
wszystkich kobiet w Polsce. Na apel żon czego powziął ważną uchwałę w sprawie :icii itd. 
prządowników pracy w górnictwie i hut- zakazu unieruchomienia · środków obroto- Uchwała zarządu CZS jest wynikiem 
nictwie odpowiedziały żony robotników wych w centralach spól<lzielni i spółdzie1- stwierdzonych w ostatnich miesiącach wy 
warszawskich, odpowiedziały żony i córki nia ch. Uchwała ta zakazuje nabywania od padków nabywania przez spółdzielnie -
górnik~w z Zagłębia, włókniarzy Łodzi , osób i spółek prywatnych wszelkiego ro:.. lieruchomości, maszyn, urządzeń sklepo-
Dolnego śl ąska i Krakowa. dzaju mienia nieruchomego i ruchomego wych, wytwórni i innych obiektów' - po-

Czyn przedkongr esowy podejmują (budowli, maszyn, narzędzi , środków trans za planem i bez uzyskiwania właściwych 
wszystkie kobiety wiejskie, ' zorganizcwa- portu itd.). Zakazano również wydzierża- zezwoleń. Przez nikogo nie kontrolowa-
ne w kołach przy ZSCh. wiania tych przedmiotów 0 ile czynsz 1e decyzje władz poszczególnych spółdziel 

Przeprowadzone ostatnio wybor y do za . łb b , ł . ' k dł . 1.i wpływają niekorzystnie na stan środ-
rządów gromadzkich ZSCh przyniosły mia .~ yc. P ~eony z gory za 0 re~ . uz- ";ów obrotowych, ograniczając normaln ~ 
wyniki, świadczące 6 wielkim udziale ko- szy m z 6 miesi ęcy lub gdyby akt dzierzaw lzi.ałalność gospodarczą spółdzielni w za

immemwm•!l+ll•BBellWl!l*g:@m•m+mBll!!Bl2•711411-kll!Wm biet w zebraniach wyborczych. Udział ko- ny nakładał obowiązek zwrotu całości lub cresie skupu, zaopatrzenia lub produkcji. 

Hurt pc.11st wowy i spółdzielczy otrzy 
muje specjalne rabaty. 

Wydawca· Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko mit et Reda key jny. Red. i Adm. Łódź. Piot r kows:rn 8fi. Telefony; Redakt0r Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nPcna 172-31. 
Dział ogło~zeń: Piotrkowska 55. tel. 121 -30. Konto PKO Vll-1G05. Zakł. Graf. RSW •. Prasa''. Administracja nie przyjmu ie odoow iedzialnośd za terminowy druk ogłoszeń. 
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TE 
Państwowy Teatr W1•iska Polskie~o 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godzmie l!:l.15 przedsta-

wienie popularne.i komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
tresć, piękne melodie i tańce czyruą szt4-
ke w reżyserii Leona Schi11era widowi
skiem pełnym uroku i optymistyczne.i wia 
ry w C7.łowieka. Zespól tworzą 
Fijewska, .'Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
ruewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
Bolkowski. De.iunow,cz, Grabowski, Kło
siński. Kozłowski, Lubelski. Łapiński. Lo
dynski, Maciejewski. Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak. i słuchar:zc 
PWS'I'. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewcttem i Władvslawa r.aczkowskie
go, dekor~c.ie i kostiumy projektu Otto 
Axera. 'rańce w układzie J<i.dwigi Hrynie-
wi~aj. . 

P:ifistwowy Teatr Pows1.echn~ 
l l Ustopada 21 

Codziennie o godzi.nie 19.15 doskonal;i. 
satyra I. E1cnburga pt. „Lew na placu". 

Teat:r „OSA" T1·au~tta 1 
(w sali „Svreny") 

Otwar~ie "ezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w 1iledziele i świeta o 16 i 19.:iO 
cicszara się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna Pt. „Porwanie Sahi iek". Udzinł 
biora: .Józef W<'r,:-rzyu, H. Gruszecka. B. 
Halmirska. Z. Jamrv. Z. Z[l_rembianka. 
W. Br"nz"fi::o1d. .J. fr1r!' 1{i. J ~ciwi"r 
f·ki n. ~ZW? icer. Reżyserie: H. 'crusz<:cl<1 
nekor:icje: J. Gi.i.lewski. K0Rtiumy: J. M. 
Sz11nccr. Przv fortepian<tch: Z. Wiehl r 
i \V. Sirndrr. J{""ft sn;-N1~ '~ 1 ., _, „ orl Jl} 
rirno rn" nr;ierwv. tel. kasv 272-70. Tel. 
biura 107-78. · 

Teatr „l\IF.LOBR 1\f" 
ul. Traugutta 18 (g-mar"h ORZZ) 

Dziś o g-"cl"ini 0 19.15 ,.C'.lrlv wesc'..:ie" -
wi':Io\vis·-') ]Pflr;·ye ,,. 11l„'"N · : .... i r„·iv~~r=j 
J,pn .... „ ro i,;11t:t-r1. P:"„ „ .... p..,.. ... ,_q i:-···.J..., ...... -.„ .... 
rplerii .<1ie n<t nJ')f"'N1ch 01'r~0d0Wt·ch. te1cs
t<>r>h nń1•1'•rn•1ch. 8T)if>•v~,.,h i t...,,1i ... ·„cli z..via· 
l'."'1"<'h " ]•;- 0\"„m 01'„"" 1~...., ""h'-tki. V!e
selr i d"r"N'1~. I'0moozvc.ia Mll7''"Zll'l \Vła 
(łr,·e-l ... ..,..~ J\.„n.,...1„')\""''1„~ ......... "'\ i T-,..,..,:~;"~7.~ 8i-
knr'.Jlrin~'). t->1ir<> R2rb„rv Fii"'"l<i<>i k0-
c-F,~_,,T i dC 1\D~:--"'i0 r· . ,..,, ..... - 0 .......... · .... •,..t-\e 
f"'(l . 

Teatr Kam{'ralnv Domu 1'nłnierza 
111. Dnsz :ń„l{Pf'o :a 

IP.iR i codziennif' o p:odzi~1e Hl.15 szt.tika 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
)''<::ł. ~~n •• „ ..... _, r· .. , .. 

F:d·..._;ii.rd Dcif'woMki, Irena HorPcka, Wan. 
da .Jak11b111sk!'. J?nusz .TiiroTi Hali...,<1 Ko. 
f:cohi1dzka.Andrzei Ł:iniC'ki. Adam Mikola 
iewsld i Kon:::t:i:-itv Pa<;'ows'ci. R,.,ź •s<.ria 
Erwina Ar-era. Dek0raciP 'i lrnc;tiumv Wia
r ·sl"".V'l D::ii:<"{c\..,s1';e"'o. ·v"sa czvnna od 11 
r,., n i cd 15. Tel. 123-02. 

Tcmtr l\!Jm"il;i !'ln7.Y<'7HPi .,LUTNIA" 
Piotrkowskn 243 

Dziś i co<lzi~nnie o godz. Hl.15 „Piękna 
Helena" opem kol1"icrna w 3 aktach J. 
nffenhach::i. BilPtv wcześniei do nabycia w 
7.wi~i-k11 ,4,rtystów Plastvkli•v, nl. Piotr
lrotV1;ka 102. a od godzinv 17 w kasie tea
trii. w l"'i":dzielę kasa teatru czynna od go 
ozinv 11. . 

ADRIA - .. Ostatni et::io" 
godz. 16. 18.30. 21, w nied:r.. 13.30 
fi]Jll dnzwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - . „Dzieci ulic)" 
B.A~,Tl.'J{ - .. Kra!rntit" 

film dc:>ZWOlony dla młodzieżv 
BAJKA - „Zakaza.ne piosenki" 

l!l"ldz, J7.30. 20, W J1lPdz. 1f'i 
fi1m dozwolony dla młod:deżv 

GDYNIA - ,,Program aktualności kraj. 
i z~zy. Nr 41" 
c-orl'I'.. 11.1? n 1~ n. J,Q rn. 20. 21. 

HEL ( dla młodzieży) - „Cz.ervwny kra
W"t" 
'"'"'n":. 16. 18. 20. w niedz. 14 

MUZA - - „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film ri"„7:o!on" c'P r.i1"·1 ~'"fw 

POLON! A - „Pie~ń tajgi" 
godz. 16. 18.30. 21, w medz. 13.30 
film dozwolo:iv dla młodzieży 

PP7.EDWIOt\NIB „Trzech P. Ludwi-
ków" 
film dO?.JWolony dla mlodzieżv od lat 14 

ROBOTNIK - .J-go Maia w Moskwie" 
•. Birłon ś w hńcu i P~"śni" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 
film dozwoloPv dla młodzieży. 

REKORD - .. Są.d Narodów" 
godz, 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozw"lOl"'' nl" mł1v'l· ..... 

ROMA - ,Na morskim szlaku" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

, 

na przyjęcie sztafety biegnącei z Wrocławia na Kongres Zjednoczeniowy 
Cai!.a ~portOtWa Łód:i, mes:ntą 1n1:e ·tyIBoo &;pOI!'- 4.000 AFJSZY UDEKORUJE TRASĘ 

tow<i, ż1n1e w chw'11li obecmej prz.y.giorov1am1il!ll!Ui WOJ. ŁÓDZKIEGO 
do biegu so;tafe;'.01weqo 7. o.ka1Z1)i Ko1!1J9'res1.1 Zje- Łódź ja•k 01ka.:1.1uje sćę kończy już wta.śoilwiic 
dnocreniowE>.go P~u,b)i Klasy Roho1lm.:I07P.j PPR o&liaitmr'ie PJ'.7..Y.go'OOW'C.m1ira.. Dz:'ISli•a.i, a najxl<aQej jni
i PPS. ł.órli będ7,je m'1c1silcon pr.zeloLowvm (eta- Lro mr:i&Sito n.:lJSClie u'to1ru:ie w ,por1rod112i trzykc1loa-o
JX•W}m) Sl'lafely, k!tóra wy.ru1szy rz: W•110ic[lla,- wych a1fi15.7.y pro1paiga1n1d{11\vye:h. Talk sam.o ude
w:a a do n.ai; pn:yb~<li".e w nóed:.Tiielę 12. hm. kc1!1Ujfl °'"e mi•a.sit>a 1 m:iai;iteczk1a a1S1Lego wo-

- Jak.'1e do tej chw·u poczyn'onn ,prrz:y-go·~o- j>awĆ>d2J'1wa, prrLez kió.re praeb:ega · ęclae traisa 
wa•l1''a do pr.z-~·jęa.a Rllldeiy wrodaiwsik~ej w srr.ba.f€1lv. 
ł.od""'1 - Twrramy s.:~ z tvm PY'' ~i.em do PRZ.EĆTĘTNA SZYBl'O~C: 1 KH - 4:30 M. 
'f'c11,ego z cUC"'•'·ów Kom.1~tu orgMlf11J3rym<>gn flro(Y:„ę""a !'-7.Y'>ko~ć ~"'"f"'lY wyr.:i.oSi'ć be'1?J'e 
ZMP. I knn. w ,v10 m·,,,nty. <;t;urt TH eitap11c.h ootfby-
lllllllllllllltlłrtlłllłlUllllllłlllllllłlłlłlllUlllUłlllłłllllUllfllłlllOJfllOltfOlllJlllłlllllllllllfllfltlltllf•ł1011tHOltH• OlłlłllllflllltłlrlłllllllfłłlllłlłltlUltUIUt . . 

O liqę bo81.sershą 
~- ... ~~---„··~„ "' „ • 
e~c 
walczyć będą z 

POZ "AN' (obsł. w!) Rozegrane w Pozna 
ni~i !'potkanie efminacyine o udział w ro:r
)!rywkach o wejście do Lig.: tv:ili::;erskir-i m:ę 
dzy „Pi;;n Val(" (Wr,.,c':iw) i ZZT-C (Tnowro
cł:nv) zcikańc7.yło s;ę zwycic;~ wem „Pafaw·a
gu" w :;:csunku il :5. Mecz st.al na s.l<>bym 
po7.iom'c i 'A·!ększość zawodn:ków walczyła 
niC'CZ -~io. 

Wyn ki łf'chnoiczne walk: (na plN'w!<zym 
miej:o-cu 241wr..clnicy .,P:>'a',\ agu"): . 

W w. mu·z~j - Faska wy,<··a1 na punktv 
z ~~uiccrn; w kol!l.1cieJ - Czai rnws\;:i.,,m•1 
przyznano 7.w~·cię<t,„o punktowe nad G 1o-

z yw 
P ł' • li , arawag;em 

niakicm; w piórkawej - Sztolc wyg!'3! w II 
run.chic przez dysk\valifikację Mror.owsk'e
g<>; w ]Pkkie1 - Szczepan 7wyciężył na 
punkty Mi:k'.asa: w pólśrerlniej - Kaczor 
przegrał przez dysl<walifikację w II rundzie 
z Boliń,k m: w średniej - Krupiński zre
misował z Zalew$k.im: w pókięikiej -
Smyk wvnunktował D-;obo\·:-kiego; w cię:l:
kiej - Kr~emiei1 poddał s:ię na początku 
\\·a'ki Z cliń:;l<iemu. 

W rin~ 1'ędriow;ił m~ Kowalsk:i, na 
punkty Kra~udrt (Wa ·s.zawa). Bie}ewicz i 
Bauc (Poznai1). Widz/>w ponad 2 tys. 

o .ego y, Co 
ŁKS chce stać się Zwiqzl~owym Klubem Kole·arzv 

wać slię będmie lllA ~ irerltowy o giod& 
9.30 Pamto. Wyją.telk będmioe tiu ~owtił tylb 
eita1p 01S1baltm.i w odll!,cy cll1a Mlba!ety ~·k:P
lócb:ik'ej ri: Gro.drns1ka Mlil7)Jiw,i1erikrloegio oo W11'if'

t;.7R.Jwy, gdai.e sit11mt llllillSllijlpi w gocl.zritruaich pó-bnil~ 
s-zyoeh. 

O GODZ. 14.30 SZTAFETA PRZYBQDZJB 
DO ŁODZI 

- O k;tóirej g002:h11ie rno7.emy etl~ ~evret 
im:yb~~a 6"l1Laife-ty do Łodrz.i1 - pyibamy 
m:eąo te..~lo~:.ut ')lra.. 

- Do Ło<lu.~ sZttafet.a powimmia 'ptl'zybyć o0ro-., 
goC'.iz;my 14.30. O t~d gcici:ziini..., ,powiirurua j.u:l byt 
na mecie, kitótra 7.IDia.jidoiwa.ć flliEl będ:viie .M :Ne
ou Wolności. 

ZM1ANY CO 50 METRÓW 
' Osta!tmdrrn m~a.~tem etapcrwym 1p.r:oorl toid:lł4' 

hęcJIZ!'e SijeraKh„ Z Siereid.ua. 6'1lta.feta W)'JT·UR.'l:y 12 
bm. o god"L:llllie 9.30 rem.o. Za1W1odmriicy łó<lll'lC?' 
pob'::?ig.ną od mrule.gQ ~for~tu za P11•b;l(\Jlll:caani j)IV,')' 
<'7.V'lll z1miem:.ać 6lę będą co 500 metrów. W 
m'ootach ='.a.nv będą króLs7le wynois'ć ooW'ioem 
będą cikoro 200 mettrów, a w ~armej Ło.dnli o.qira 
n'icrzn1n.e :rJO>;taITTą n,a,we-t do 50 m,,.tr&w, a. w w 
tvan ceitu, że w b ~u zechcą :z:al}J'0W'M IW'.7li"4~ 
ud:r."kllł prrzied15i'.•w:c.ele na6'7e.qo 6taJ~ poko
leJPiia., k:.tórzy możliwe że w życiu -ym m:>ą6l• 
ni: e„. b!oe.gali. 

WSPÓLNY POSIŁEK 
'Po przybveti1u na Plac Wolmości u<::zJei!iltrn.!iry 

sztaifdy udld.da:ą 6lę 111.a. w"pólny j)(li<iill<'ilc., k~Ó<!T 
pll1' 0 w«·',;tiiany ie~.t w stołóW<""' U!7.ędiu Wc.j-e
wód~kiego. Około god2. 16-ej TO.zpocm:~e !dilł 
Aikwdrfilia, a w.:ioczlOU'om rabaiw.a 1UJOO<w.a po1l•
cz.ona z W)i<;llę,pailIIJi. a.r>l)"ISIŁ)"Qllrjl!Il'i. 

Od kilkunastu dni torzą ~ir. nn rnzie ni~ofi„jal 
"" pcrtra1.ta1·jc w ~rrnwie fnzji LK:'l-u z ló.Jzldm 
ZZK. ·wyloniot.P zo•tnh· komisjA, które po 117~•10 
nie ni u wsz."stkieh spraw prz~, tnwią oJpo\\ iPd· 
ni<' wr,io~ki zarz'!<lom zainterr~owanych klu· 
bow. 

:\"alcży licz.,·ć •ię z t~,n, że fuzja I.KS z lrn!f'jR· 13 BM. KTEP~EK A RAWĘ MAZOWIECKĄ 
rzami nastąpi jnż w ni~dalekiei przys1.Jo:h•i, I S.t-ynt do Di<!ISl'ępn.e.go €1!..a:pu Łód± - R.aiwa 
~d.Yż ofir.ialne pi~mn .,.. tej Aprawie otrz~·mnl I ~.f 1m1wieci~· o<!hęrl'r7..i~ 61ię oo. Pl-aiOU WoiJ.rno-śdi 
ju:l od LrS-u CrntrRln.- Zwiipek Zawodowv Ko-1 ~~ bRmw. 0 gzoc!Rll. 9 · 30d~ wG ~ 01 ktvm ~f;ybęclu:ue 

. • • • u~ • y. awy Q J"lOu:!T•SI :,a 57;i.a et~ wy-
lc.1nny. ru:sizy 14 bm. a. z Grodziibika do Wamsz.<;.rwy 15-g<J. 

ił • no z • nie • zim 
w niedzielę przyjeżdża do Łodzi Rui::h 

P'ilik<lr7i> są <..hy.ba n'1!1jb.ar<.1:ziiej upa.mym ,,.na- I k.a1D.;ia. O godz. 12 na boi"~1ku LKS-u s.po•t:J<a•ą 
rNiem"'. Pom 1mo, -ż„ «{'rz.,on pi:łkan;k,: !J>rrela.do-1 się ctwa :rie6poły go:spod:a.rtrV: k?JWaJ€1rów rz; żo
·•rainv był ro7.11ry1wk.~1mi ligowymi i j.nnn.ego ro- r..rutymi. Ponieważ ikJJ,Ncletr&w i~·t m:neoe,j, d.:111-
rl·zi:i.'.lll 'mnre;rnmi, pom;rno of"icj'itlnhe 21:i.k!c>ńCZJO- ży111ę ich zais!1ą -uawodr.i"cv z drużyl!ly I B lotó-
n:Pqo j•.iż sr>Mnu n1'e myślą schod"Zić z boi'5ika. I ':7:'! w n:a. fol''t:C..u;ym prai\Vdo•podobnrle 01Ja1Sóe 7.ia,-

\V środę B. bm. zwoJcnmicy p;rk1 .n.oż,nej będą 5"ilą Zl"·Sl~ół H0-0wy. 
11'1'rli ok<'\7.;r; podTi•l'iamia „nfococ!:z::enn<>go"' spoit Sldaidv d.!1llżyn maią wvigląda.ć illJi!JSllępu.;aco: 

-
l') rz ech o-l "'::; 'Ila zawodowstwo 

AHSTERDAM (oh~l. wł.). - Najlepsza lPk· 
koatletka świata, HolC'ndrrka Blankns - Kocn, 
która. na. Olimpindzie w Londynie zdobył:. czte
ry 21ote medale olimpijskie, 11o~i •ię z 7amiarem 
wedlug wypowiPdzi ~wojeg-o mę:i:a i jednocześnie 
tren!'ra - przej§eia n11. za 1-. odo"l'"stwo. 

W styczniu Blo.nkers - Koen udaje się do St. 
ljcd11t1<zonych, gdzie urzMt 1irz;ć h'dzie w za
wodach lekkoatletyrzny1·h w Inii kr.'"1Pj. Rolen 
derco townrzyszyć b~dzir ~zołó''"·'· dlnJ":'oa,·~tan
<owi<>c. holenderski Rlijkhni~. zdoh~-wcn hr:po
wegn medalu olimpijskiPgO w biegu na !1.flO!l m. 
nu. Igr...:rkach w Londynie. 

---0---

Z boisk zawaniónpch --
Szwajcaria - lrlond1a 1: o 

DUBLI.-~ (ob"ł. wł.). - W ohecności 30.'lOO 
widzów odhyło się w Dnlilinie międ7.ypa1i•two· 
we ~potkanie piłkn•skie • zwaj(·~ria - Irlau,lin. 
~lecz ończył sif S<\l'Zt;śl11,·.nn 7.1\")"Cię'ltw f'lll 
!:'zwnjcaró1v w stosunku 1 : O (O : 0). Zw.vti~· 
ską hra:o kę zdol>~·! w 7 rninucio drugiej połowy 
gry Uickel z rzutu "olncgG. 

W pierwszej połowie meczu Irlandia minla 
wysoką przewar;ę, lecz dzi~ki do~konałPj a:,:n:e 
t)pfrns~·wy Szwajcaró1v nie mogla uwidocznili jr.i 
cyfrowo .... ·apn~tniry irlandzry już w piennzyd1 
dziei<i~ciu minutach gry zmarnowali trzykrot11ie 

Ż.0111aci: Stycryi151·i, (S?<:J1JUll1Lyńs.kl), W!otl11.1· 
<:zy ~;., Kopem, PaJtkolo, Jamiec:rok, Pegm, WIJSf
cht1.[;:1k[, Pila.rius"Z., Kuloń i K,ról. 

K<:!~va.l€iro.w:e: La.s,kow'!'.1<i, Kro:emięmy, Łuć 
II, Dn111"ka, Sołty1&zewski, B:e'r:7.a1k., Luć. l, Ho
deir.rlo.rl, Ba:ran, Olejlflti1C'z.c1.k, Ł4C'7, KaJuiyńsld, 
Do'13JC1:ń<S1kd ~ Gwoźdz.'i1~tkli. 

Jeisu::z:.,,. 11ira1':cyj.n.:oe.j Z3tpoiwiiada się mec7. !flrte 
ti:>'.Jiie 1.nv, k16rego oirgarn6rr.a.tol!10Ill ·er.rt Zlwlllf!lellc 
R'1h:ic.h Vv'ięŻ'llroÓ1\'1' Pc1]i,1t'YC"1'1y1Ch. w dillflll twn 
'(12 b'ffi.) nia bo'1"ikn1 ŁKS-u 6~J'tn.ą o qocłr.. I I 
n~11Y"Zl€ic'i\vl<o s:lJ.'oe d1'.'UŻ)'l!IV l'""'"'"e Ruchu i qo. 
sipod·21my. Ca.lko;wi~y dlochód z tego m~ ptr7ia 

?tn.onm111y ;„Sit :na Zwi.ą;1'<ek Bylyoeh W'ęźnliów 

Po·Li'yG'lnych, J'l!Zf'~'!Jme.daż v11ś biaetów od
by•wa '>:·ę w TI..315•' ę,m1 jąC'.7''<'h pu1JJ.k1ta10h: holf'I 
„'sm·oy"', w sklepie B. Wiąźniów PoJJtyCZJJych 
Piotrkowska 73 J w lokalu Zwiqz.ku B. W. Po}f„ 
tycznych przy ul. Południowej. 

---o---
~ ;fqc1io • .!io Zrl.JW 
• V"l" .... -J!"W't„••J .„ •. ~ 

uw~~g lyw cyi 
I'o 11luższej przerwie sekrja pl,nrncka Zrywu 

w tnn tygodniu wznawia już trcnin1<i. 

Pierwszy trrning odhęt.lzie i;ię w ~obotę, 11 
b m. w ha•PJJit> Y. ICA o godz. 17-ej. 

f':~ 1faimy, że frekwf'nrja hędzie na nim dużn. 
-0---z kończył się spór 

AAU - AHA 
NOWY .JORK (ohsł. wł.). - lośna przed 

fgrz.~$kal:ni Zimowymi w St. ·Moritz sprawa z11-
tarJu między dwoma amerykańskimi zwią7.ka

mi ~porlowymi o prawo rcpr<'zPntowania USA w 

nokrju. znalazła oheenie !\We z11kończenie. no 
doskonale okazjo do zdobycia bramki. Kajlcp- pc;roz1m1iPnia mi~dzy AAU i Amatorskim Związ
~~~·111 graczem dru~~·ny szwnjcar"kiej był ?mm- ldcm Hol;Pjowym donło nn dorocznym zebraniu 
karz Jueker, bromąc br~wurowo szereg n~ebez· AAl- gdzie oha zwi'17ki po~tanowily wyłoni~. 
pie~znyrh strzałów. NnJlep•z5·m napast111k11•m ' . · , 
na hoisku był prawo8krzydłowy Irlandii - Odri· j wspólny komitet, któremu powierzone. zostaną 
scoll. ~prawy hokejowe. 

film do7.\volonv dla mlr>dzieżv __ ._
0 
__ _ 

STYLOWY - ;,Dzieci ulicy" 
goaz. 16.30. 18.30. 20 ::io. w niedz. 11.30. Koszykarki „Słavii" 
film doowołony dla młodzieży od lat 16 d 

SWlT-~ Delegat flotv" przyjeżdżają o Łodzi 
godz. 17'.30 20. w nienl" 1.5. WARSZAWA (obsł. wł.). - Na zaproszenie 
fiihn ć!Dzwo\ony dla młodzi.ezy od lat 16 Wydziału Sportowego Zwią.zku Zawodowego 

TĘCZA ,...,.. <'tflodzi i<lll" 
~ 16, l8, 20. w niedz. ? ~ l'r~cownikó~ Spóldz~elczych pr1:yjeżdża. do. Po~: 
film tło:z:wolonv dla mlodziezy ski w poloW1e grudnia. b. r. dru.zyna koszyk6wki 

TATRY - .. Baryłeczk~" żeńskiej praskiej „Slavii". 
godz. 17, 19. 21. w lnedz. f~ . , . . . 
film doowolnnv dl:>. młridziMV od 1. . .1 Koszykarki czechosłowackie rozegra.Ją. spotka· 

\'VISLA - „Harry Smith odkrywa Ame- nie w T\l>lnw-ir~~h Łodzi i Warszawie. 
rvkę" 
godz. 17, 19, 21, w nfodz. Hi 
film dozwolonv dla młodzieży 

D - 0322110 

11.40 Kronika kultumlna Zwi:p;Jm Rad:r.irckit>-1 Po~adnnka 'rowurzystwa Przyjaciół żołnier?l\. 
go. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Wiadomo- l 'i.50 }farsze wojskowe. 18.00 Ll'kr,ja języka ro
ści południowe. 12 .20 :Melodie ludowe. 12.45 (Ł) ~rj~ldr~o . 1 .15 Pieśni pol~kiP.. 18.:rn l\[iniRtur~·. 
,,Zakładanie trwałych uż~ tków zirlonyth". 12.55 18.50 ł'elieton litcrac·ki. HJ.00 {L). Kla~a. robot· 
Przerwa .. 14.30 (L) Z prasy. 14.35 (Ł) W 85 tą nicza wita czynem Kongres Zjednoc;zenia. Hl.10 
rocznicę urod7.in :1fasragni' ego (płyty). 11.5:> (Ł) 1ln7;>ka z J>l.,·t. 19.:10 (Ł) .. Poprawa bytu ro
(L) Felieton sportowy. 15.00 (L). Komu.ni katy. botniku łódzkiego•'. 19.40 ,.Wszechnica Radio 
15.05 (L) Kwadrans muztki ludowej (Ł) (pły· wa''. 20.00 DZ fEXN1K. 21.00 Koncert Symfo 
ty). 15.20 (L) Pogadanka aktualna. 15.30 Kon· nirzny. 22.00 (L) „Mozaika muzyczna''. 22.4:) 
cert dla dzieci. 15.;jO "'.\fozyka popularna. 10.00 (Ł) Koncert życzPń. 22.:18 (Ł) Omów. progr. lok . 
DZIENNIK. 16.30 ,.W Jalka!P" - ~łurhowisko na jutro . .::!.Oil OstntniP wiadomośPi. 2'.l.10 fu. 
dln młodzieży. 1•i.5:5 T'rz0•!ląd wyd~wnic-tw zyJ.:a tan~rzr.r 2:1.:::0 Pro'.i1am no ;„1r„ ?.~.30 Za· 
oświatowrch. 17.00 Koncert rozrv\\kowv. 17.45, ';ończenie aud,·cii i Hvmn. 


